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Warunki prenumeraty: 


Warszawie z odnoszeniem mie. 


i sięcznie Mk. 140.— 
bez odnoszenia a -180—= 
Na prowincji miesięcz. „ 145— 
Zagranicą A „ 180.— 


Mamimistracja czynna od 10 do $-ej bez przerwy. 


Stosunki gosp?darcze Polski z Francją, 

Dość rozpowszechnione jest u nas mnie- 
manie, żę sojusze į przyjaźni polityczne po- 
szczególnych państw idą w parze z zażyłością 
i szerokością ich wzajemnych stosunków han- 
dlowych. Tak jednak nie jest — a w każdym 

związek tych dwóch spraw jest wcale za- 
wily | wygląda najrozmaiciej, zależnie od kon- 
treinych wypadków. Przypomnijmy chociażby, 
28 przed wojną Niemcy i Rosja były z sobą naj- 
%ciślej związane co do wymiany towarów, a 
fymeczasem Rosją była w sojuszu politycznym 
È Francją, bandlowała zaś z nią stosunkcwo 
mało. Niemcy były w sojuszu z Austrją, co 
im nie przeszkadzało współzawodnictwem swó- 
jem psuć interesy handlowe Austrj; ną półwy- 
Spie bałkańskim. Takich przykładów można- 
by przytoczyć bardzo dużo. Wynikają one z 
istoty rzeczy — 2 różnicy pomiędzy sojuszami 
„politycznemi, a międzypaństwowemi stosunka- 
Mi gospodarczemi w ustroju kapitalistycznym. 
Sojusze i przyjaźni polityczne są dziełem zor- 
ganizowanej siły przymusowej — państwa i u- 
%ladają się według jego woli. Natomiast sto- 
bunki gospodarcze — jakikolwiek wpływ pań- 
Stwo na nie wywiera — zależą od tysięcy inte- 
resów prywatnych, nieraz krzyżujących polity- 
kę państwową. Ale jest inna jeszcze różnica. 
Sojusze, porozumienia, przyjaźni polityczne 
mają na celu wzajemną ochronę bezpieczeń- 
stwa, wspólną obronę lub wspólną napaść, 
wzajemne wzmocnienie wplywów innych 
państw nazewnątrz iip. Stosunki zaś gospodar- 
cze między państwami służą celom zysku eko- 
nómicznego. Inaczej więc tu z natury rzeczy 
Mladają się stosunki, 

Jeżeli zwrócimy się teraz do stosunków 
„gospodarczych polsko-francuskich, to zobaczy- 
my, że wymiana towarów między Polską a 
Francją jest szczupła, w porównaniu z han- 

em  polsko-niemieckim,  polsko-amerykań- 
skim, a nawet polsko-angielskim wprost nie- 
znaczna, Na dobitkę otrzymujemy z Francji 
przeważnie przedmioty zbytku,- bez których 
letylko możemy, ale powinniśmy się obyć, 
leżeli zaś chodzi o przedmioty rynsztunku wo- 
innego, nabywane przez Rząd we Francji, to 
wierdzić należy, że za drogie pieniądze i z 
ielkiem obciążeniem skarbu naszego 0trzy- 
Guywaliśmy przeważnie starzyznę, rzeczy, Któ- 
tych Francja z wielką przyjemnością pozby- 
Wala się po wojnie. 

Oczywiście, n'epodobna przewidzieć z całą 
Bdlstością, jakie będą drogi naszej wymiany 
peidlowej, gdy stosunki jako tako się ustalą. 
Przyłączenie Górnego Śląska do Polski wywo* 
m dobroczynny przewrót w naszem życiu go” 
iBpodarczem, a więc i w bilansie handlowym. 
dale juź dziś możną naogół powiedzieć, że Da- 
kza wymiana w lwiej części będzie ogarniała 
państwa ościenne, a więc Rosję, Niemcy, Cze” 
cny, Austrję. 


% 
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ilyka francuska. 
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Jest to naturalny bieg rzeczy — chociażby 
ze względów geograficznych, zwlaszcza w dzi- 
siejszych czasach, kiedy koszta przewozu mają 
tak wielkie znaczenie dla określenia cen. Nie 
mówimy juź o inych czynnikach, które w tym 
samym kierunku działają. 


Dla naszego życia gospodarczego byłoby 
rzeczą fatalną, gdybyśmy wymianę towarów u. 
zależniali od sympatji politycznych. Złą byłaby 
przyjaźń polityczna, gdyby prowadziła do za- 
niedbania interesów gospodarczych kraju, gdy- 
by nam kazala kupówać drogo i rzeczy gorsze 
lub niepotrzebne w imię „scjuszu“, Tylko inte- 
res naszego gospodarstwa społecznego powi- 
nien służyć tu za wskazanie. Na to trzeba po- 
łożyć tem większy nacisk, że przy sojuszach 
politycznych strona silniejsza wywiera zazwy- 
czaj nacisk ną stronę słabszą, aby ta — bez u- 
wagi na ponoszone szkody — weszła w orbitę 
jej wpływów gospodarczych. Przeciwko temu 
należy się energicznie bronić i nie dopuszczać 
do tego, aby „zaprzyjaźnione“ państwa han. 
dlowały z nami nakształt tego, jak niegdyś Eu- 
ropejczycy z lndjanami, którzy za paciorki i 
flaszkę wódki „odstępowali* majcenniejsze 
rzeczy. 


| Poza wymianą towarów jest tu jeszczę do 
rozważenia sprawą t. zw. przyciągania kapita- 
| łów obcych. W ostatnich czasach burżuazja 
nasza — niedolężną i roztyła w bezmyślnem 

paskarstwie — kłania się czołobitnie temu fe- 
| tyszowi, widząc w nim generalnego zbawcę od 
wszelkiego zla gospodarczego. Nie mamy tu | 
miejsca na szczegójcwe omówienie tej sprawy 
i poprzesta,cmy na kilka uwagach. Kapitał za- 
graniczny może być nieuniknionym, może być 
nawet pożytecznym i pożądanym gościem — 0 


| 
į ile się go mocno trzyma w ryzach, wyznacza | 
mu właściwe miejsce i należycie kontroluje. | 
W. przeciwnym razie — o ile pozwolimy na | 
nieograniczone panowanie tego kapitału, o ile | 
„wj przedalibyśmy* mu Polskę, — zeszlibyśmy 
na poziom upośledzonej kolonji Ententowego 
imperjalzmu. A nasza burżuazja z lekkiem 
sercem gotowa to uczynić! Byleby nie ponosić 
żądnych ofiar dla państwa, byleby dalej roz- 
kosznie i bezmyślnie paskować, byleby sobie 
zostawić dostatecznie obfity żłób! Pozatem — 
niech cudzoz emski kapitał ratuje Polskę! Dzi- 
siaj już cudzoziemski kapitał „kontroluje“ u | 
oag trzy czwarte nafty, trzy czwarte węgla... 
Nie to! Wyprzedać mu koleje, wyprzedać tere- 
ny naftonośne, żeglugę, telefony — wszystko, 
o się dal | 


Sprawa to już jest szersza — i dotyczy nie- 
tylko francuskiego, lecz wogóle obcego kapi- 
| talu. Jeżeli zaś chodzi specjalnie o kapitał 
francuski, to niema powodu przekładać go nad 
inny, angielski, amerykański, czy szwedzki. 
Raczej przeciwnie! Nawet nasi działacze endec- 
cy, tak chętnie chadzający we francuskiej libe- 
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čji, przyznają, że kapital francuski u nas naj- 
mniej się zadomowił, że prowadził gospodar- 
kę najbardziej rabunkową, najbardziej mającą 
na oku doraźną korzyść, 

A więc i tej sprawy nie można traktować 
ze stanowiska jakiejś czulostkowości politycz- 
nej, 

Wogóle zaś w dziedzinie gospodarczej na- 


Proletarjat a samorząd miejski: 


Jest tó jednem ze znamion epoki obecnej, ; która tę więź posiada, która zahartowała ją w 


że wszelkie instytucje gospodarcze o charakte- 
rze spolecznym kuleją, niedomagają, przecho- 
dzą okres zastoju i martwoty. W iatsltej sy- 
tuacji finansowej znajdują się państwa w niele- 
pszej znajdują się samorządy miejskie, wegietu- 
ją wszelkiego rodzaju spółdzielnie, o ile istot- 
nie spóździelniani są. Gd wielkich zbiorowisk 
ludzkich do małych, od wielkich i złożonych 
organizacji spółżycia do małych, prostych — 
wszędzie 4bserwujemy pewien bezwład, roz- 
przężenie. W olbrzymim stopniu na zjawisko 
to składają się skutki bezpośrednie wojny: za- 
chwianie się calego ustroju gospodarczego i 
wzmożenie przeciwieństw klasowych. Ale nie 
małe ma w danej sprawie znaczenie i zanik, 
a przynajmniej przyilumienie instynktu spo- 
łecznego, rozpętamie już nie apetytów klaso- 
wych, lecz wprost instynktów indywidualnycii, 
osobniczych. Każdy myśli tylko o sobie, każdy 
ciągnie tylko w swoją stronę, każdy dba tylko 
o swój dzień dzisiejszy, Nikt nie chce dołożyc 
oegielki małej pod gmach, który nie jemu wy- 
łącznie będzie służyć. Egóizm ciasny i amoral- 
ność ideologji mieszczańskiej uwypukliły się 
dziś w całej pełni i krasie. Skarb państwa jest 
pusty, grozi mu bankructwo, a przecież nikt 


| nie chce płacić podatków bezpośrednich, 


ani pośrednich. Przy dzisiejszych cenach zboża 
projektowany jest podatek od morga... mk 30. 
Jest projektowany dopiero. I pytanie wielkie, 
czy go nasi suwereni zatwiendzą. Podatku do- 
chodowego i postępowego dotąd niema. A jed- 
mocześnie zwalczane są zaciekle wszelkie mo- 
nopole państwowe, wypowiedziana jest walka 
nieubłagana t, zw. etatyzmowi, głoszone jest 
hasło wolnego handlu. Pożyczek zzewnątrz za- 
ciągnąć się nie udaje, pożyczki wewnętrzne da- 
ją śmiesznie małe rezultaty. Pożyczkę przymu- 
sową dotąd zastosowano tylko w stosunku do 
parjasów urzędniczych, gdyż rekiny i szakaie 
społeczne o niej słyszeć nie chcą. Do skarbu 
państwa nikt wpłacać nie chce, lecz wszyscy 
zeń czerpać są gotowi. Skarb ten musi łożyć na 
administrację, na armję, na „biednych“ prze- 
mysłowców i- rolników, wreszcie na miasta. Bo 
w samorządzie widzimy ten sam obraz. Nikt 
płacić nie chce, a wszyscy gotowi są brać. 


Jasne jest, że przy tego rodzaju warun- 
kach musi rozkładać się państwo, musi rozkła- 
dać się samorząd, I jasne jest, że nie pomoża 
tu żadna zmiana osób w rządzie, czy magistra- 
cie. Cudów żadnych w dziedzinie gospodarczej 
życia oczekiwać nie można. Musi nastąpić na- 


| turalna przemiana materji, krew przegniła i 


ropa muszą być usunięte z arterji przez krew 
zdrową. A na to potrzeba czasu i sił nowych. 
Kto ma wnieść te nowe siły fizyczne į moral- 
ne do organizmu społecznego? Kto ma uleczyć 
go? Kto ma apetytom i instynktom wilczym o- 
sobników przeciwstawić wolę i siłę zbiorowa? 
Pod tym względem nie może być dwóch odpo- 
wiedzi. Tylko ta klasa może nawiazać starga- 
ną więź społeczną i przystąpić do budownictwa 
nowego życia na ementarzysku dzisiejszem, 
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COLESZERIA 


Rachunki płatne w środy ' Y p 


leży jaknajstaranniej baczyć, aby nam ukł&s = 
dów handlowych nie dyktowała cudza polity- = 
ka, abyśmy dla „przyjaźni“ nie poświęcali in- 
teresów gospodarczych kraju i abyśmy nie od: 
dawali się w trwałą niewolę ekonomiczną u fi 
obcego kapilalu przez krótkowidzącą, paskiem 
powszednim żyjącą, niedolężną politykę rodzi 
mego kapitału! i 
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walce ciężkiej i przepoila ją ideologją zwartą, 
a wymierzoną w przyszłość. Tą klasą jest pro — 
letarjat, obóz robotniczy. On jeden w ostatniej = — 
dobie dziejów niewoli narodu dał tysiące do- X r 
wodów beżinteresownego poświęcenia z woł+ 

ności, życia w imię hasła niepodległości. On 


i dziś putrati wykrzesać z siebte zapał twórczy  — 
dla budowy nowego życia w Polsce, choć zoru = 
kaly go i osłabiły męty otaczającej fali spółr EN 5 
czesnego życia. Trzeba tylko oświecać mu dro EAN. 
gę, aby omijał raty i skały podwodne, a szedł: SORRY 
wprost przed siebie. Trzeba wskazywać nu zr 
dania twórcze, a wielkie, choć osiągalna, s > 

Wobec wzrastającej wciąż drożyzny, a K 
właściwie braku artykułów pierwszej potrze- a 2 


by, proietarjat zmuszony jest do ustawicznej 


kas | 
walki o utrzymanie się na pewnym poziomie, = 
c zaspokojenie potrzeb. Stąd: domaganie się Hg A] 
wciąż podwyżek zarobków, stąd fale strajkowe. = 
Są to zjawiska zrozumiałe i nieuniknione. Nie 8:53 
powinien przecież proletarjat zapominać ani = w 
na chwilę ,że walka o podwyżki zarobków — e w 
to nie jest walka o wyzwolenie, o socjalizm. Fk a 
Nie powinien też zapominać, że walka o pode 
wyżki zarobków tylko — nie- prowadzi do z% - "R ť 
pewnienia warunków lepszych bytu w rozkłar ` 


% weż 


dającem się i zdezorganizowanem społeczeń- 

stwie. Dła poprawy tych warunków niezbędny 

jest wysilek twórczy proletarjatu. Niezbędna © 
jest mądra i sceniralizowana praca w związ 
kach zawodowych, mie dopuszczająca do akcji 
samowolnej i samolubnej poszczególnych zawo- zę 
dów; niezbędna jest wytężona akcja spółdzie- © 

cza w kooperatywach robotniczych, i, Co jest 
nie mniej ważne, jaknajszerszy i jaknajżywszy 
udział w samorządzie miejskim. 
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Miasto jest placówką bytu, pracy i rozwo 
ju proletarjatu. Dążąc choćby tylko do zasp- 
kojenia potrzeb własnych, musi proletarjusz 
dbać o rozwój miast. A dziś warunki tak się są 
składają, że, jeżeli proletarjat dbać o przys” 
łość i rozwój miast nie będzie, nikt się o nie Ig 
nie zatroszczy. Klasy posiadające i pasożytni © 
cze miast zaprzątnięte są jedynie zaspokoje- POR. 
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niem swych wilczych apetytów, pogonią za zy- W 
skami. Tak zwani działacze miejscy i kierow- e 
nicy samorządów z pośród klas tych—to Wre | 

gowie rozwoju samorządu i gospodarki miej- A W 
skiej, bo widzą w niej złowrogie widmo inne f 


go ustroju. Niszczą oni świadomie lub nieświa- © 

domie instytucje miejskie, a gospodarkę pro- 
wadzą do ruiny. Nie chcą i nie potralią zdobyć 

się na żadną inicjatywę, na żadną myśl twór 
czą, a na wprowadzenie jej w życie przez im 
nych, dopóki są u steru, dopóki rządzą, nie dr 
puszcza. Gospodarka miejska — dla nich, to 
nie rzecz publiczna, rzecz ogółu, lecz kramik 
prywatny, lub, co gorzej, dojna krowa. Po- 
szczególne instytucje miejskie traktują al 
jak przedsiębiorstwa kapitalistyczne, albo, ji 
przymusową filantropję. Szczególnie daje 
to odczuwać w b. Kongresówce į stolicy zarów= 
no Rzecżypospolitej, jak i paskarzy — Warsza- 
wie. B. Siwik | 
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Mały felieton. 
Gdzie jest złoto | srebro? 


Nie jestem człowiekiem złym, a nawet nie- 
co sentyinentalnym. Lecz dla posła en-deckie- 
go dr. Rotermunda, dowiedziawszy się o nie- 
szczęściu, jakie go przed paru duiami nawie- 
dziło, nie mialem wcale współczucia. Naw.e- 
dził bowiem tego członka arcy-poiskiej pastji o 
arcy-niepolskiem nazwisku — ziodziej. Po tej 
wizycie zn.knęlo pauu posłowi 7 tysięcy srebi- 
nych rubelków, 7 tysięcy rb., to dzisiaj prawie 
8 miljony mk! Sumka wcale pokaźna. Wyobra- 
zié sobie łatwo można, jak to wiaściciel tego 
grosiwa z chwilą wybuchu wojny, w mig zor- 
jentowawszy s.ę w sytuacji, żmudnie zaczął 
zbierać ziarnku do ziarnka, aby siala się taka 
wielka miarka, pełua judaszowych, rozkosznie 
dźwięczącj..:, łaskotliwie brzęczących, lubież- 
mie - iŚniących srebrników. Każdy rozsądny 

„'wszech-Polak, wszech'sjonista į wszech-dusi- 
grosz piastowski z punktu zrozumiał, że pod- 
czas wojny murowanym kapilałem będzie tył 
Eo srebro i zioło. 

Więc ciułali wszechpolscy patrjoci i naboż- 
ni księżulkowie oraz rabini, ciulali srebrniki i 
złote rubelki poczciwe łyczki wszechpolskie i 

f wszechwyznaniowe, kupczyk:, właściciele bur- 
ddelów i nierogacizny, lekarze į inżynierowie, 
Baniosze i Piasty, kopili zawz.ęcie, chytrze, na- 
miętuie, Ziotko lube zakopywali potem w do- 
ły, topili w sadzawkach, pakowali w osie od 


2 

|. Kół, w idyliczne strzechy -sielsk e, a po mia- 
.. Stach w kasy ogniotrwałe, w skarpetki i w pre- 
= — zerwatywy. Czyuili to w tajemnicy przed są- 
A siadem, ba, w ukryciu nawet przed żoną, co 
= mówię, nawet uirzymanki ich mie o tem nie 
| wiedz aly. 

S I znikło złoto i srebro, jakby je szatan od- 


wiózł ekspresem do piekła, skąd zostalo przy- 
wiezione jeszze przed potopem. Zczezio ua- 
gie, jak zczezł w lipcu Dmowski z Warszawy, 
A kiedy nastalą Niepodległość, gdy trzeba by- 
- ło budować skarb ojczyzny, gdy trzeba bylo 
_' kłaść fuudameuty złote i srebrne pod polski 
papier bankowy, czynność tę pow'erzono róż- 
nym prawym (t; za. „prawdziwym*) genju- 
zom., 

I wyszli na poszukiwanie złota i srebra 
Byrka, Hącia, Karpiński, Bilński, a zwlaszcza 
najogromniejszy genjugz €n-decki Wł. Grab- 
ski, Wsiąpili oni na stolec ministerjalny i wo- 
łali na cziery strony świata: Zloto, srebro, 
gdzie jesteś? — pokaż się kochanie! Lube zlot- 
ko — odezwij się! Sezamie otwórz się! 
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OSTATNI DZIEŃ OBRAD, 

| Sesja popołudniowa, 

i Po południu zabrała głos tow. Reśzesówna, 
i 


nawołując do żywego udziału w pracy samo- 
rządowej. Kobiety powinny w samorządach 
pracować, ale tylko kobiety odpowiednie. Wy- 
 . znaczanie kaudydaiek kobiecych do rad m ej- 
= skich powinno się odbywać w porozumieniu z 
ogóle lowarzyszek, 

; "Tow. Doroszowa zwraca uwagę, że praco- 
x wać w samorządzie winny kobieiy politycznie 
(wyrobione i wzywa towarzyszki do dokladnego 
a pbznajmienia się z ruchem zawodowym. . 

c, Tow. Pająk stawia wniosek o wezwanie 
"klubu poselskiego PPS. o gorliwe zajęcie się 
zgloszonemi ua tym zjeździe wn oskami, 

Tow. Ziębówna przedstawia sprawę orga- 
mizowania wdów po poległych. 
|. Tuw. Kozubkowa uskarża się na brak zro- 
zumienia dalszych celów socjalizmu u roboinie 
zorganizowanych zawodowo, 

Tow. Hilgeriówna zwraca uwagę na wy- 
zysk robotnie fabrycznych, które daleko mn ej- 
sze płacę otrzymują za tę samą pracę, co męż- 
czyźni. i 

‘` Tow. Chrupkowa wzywa do rozszerzania I 
pogłębiania pracy oraz do akcji samoksziałce- 
niowej wśród towarzyszek, 

Tow. Kelles-Krauzowa wzywa kobiety do 
= pracy w magistratach. 

X Tow. dr. Müller stawia wniosek w sprawie 
wdów i sierot, którym uależą się renty od 
państw zaborczych, 

Następnie tow. Woszezyńska składa spra“ 
wozdanie z dzialalności „Głosu Kobiet“, 

W dyskusji nad „Głosem Kobiet" zabie- 
_ rały głos ttow.: Sowianka, Doroszowa | Kozub- 
kowa, 
Po wyczerpaniu dyskusji tow. dr. Perlmut- 
= terówna proponuje Zjazdowi, aby wa oski po- 
- dzielić na 2 grupy; 1-szą poddać dyskusji, a 
' gą przesłać C. W. K. do rozpatrzenia. Wnio- 
_ sek przyjęto. Tym sposobem odesłano do roz- 
_ patrzenia waioski tow. Boznańskej (sprawa 
szkól dla analfabetów), Bobrowskiej (sprawa 
ochrony dziecka), Chrupkowej (sprawa kształ- 
cenia instrukiorek), Doroszowej (sprawa o- 
chrony dz.ecka), Ganewolówny (sprawa praw 
cywilnych dla kobiet i sprawa statutowych 
związków kobiecych), pos. Moraczewskiej 
/ (sprawa opieki nad dziećmi uchodźców), dr. 
Millera (sprawa wdów i sierot), wresz'ie Pa- 
jąka i Soboc kowej (sprawa ochrony macie- 
rzyństwa). Następu:e przyjęto przez aklamację 
wnioski następujące: 


e Mle F i" 52 aziaa TĘ? ; 


ROBOTNIK”, sobota, 15 stycznia TYZI r. 


| Lecz złoto i srebro jeszcze głębiej wścibiło 
się w os.e, strzechy, kasy żelazne i skarpetki, 
Niema złota į srebra! — wołali z obludną 


rczpaczą, rozkładając ręce pp. ministrowie 
skarbu. Niema złota i srebra, wysoki Sejmie! 
Trzeba drukować papierki, weż papierki, je- 
szcze papierki, bez końca papierki i aż do 
śmierci papierki. A kiedy tak biadal:, ten i ów 
p. Rotermund i jego kompanowie nerwowo 
tylko wiercili się na swych fotelach. Oni wie- 
dzieli, — i ministrowie zresztą też wiedzieli — 
gdzie jest złoto i srebro, ale wszechpolskim, 
ulira-patrjotycznym zwyczajem woleli nie da- 
wać przykładu pierwsi. Jeszcze czegol - Zasię 
brać młodsza, kmiecie piasiowscy, nie widząc 
przykładu ze strony uajgłośniej milujących 
Polskę wszech-palrjotów, zatopili skarby aż na 
same dno guojówek. 

- Każdy minister wracał z wyprawy po zło- 
te skarpeiki i cholewy, rozkiadal szeroko ręce 
przed wysokim Sejmem, śp.ewając: 

Szukał on, szukał ja, 

Szukaliśmy obydwa, 

— Eheu! N gronia, ni gronia! 

I składał poriiel. I doszło do tego, że pa- 
pierek poiski wart w Świecie zapałkę wypa- 
loną. 

Ale wtedy znalazł się cwany doliniarz, za- 
kradł się do apartamentów posła Rotermunda 
i całą Polska dowiedziala gię, że jeden tylko 
wszech-Polak chował w jakiejś ciupce siosy 
srebra, kióre dawny już powinien był oddać 
na skarb. Nie oddał — i za to Pan Bóg słusznie 
go ukarał, 

Co więcej, Doliniarz ten, sprytniejszy, niż 
wszyscy miuistrow.e skapbu razem wzięci, po- 
kazał, gdzie znajduje się srebro i zloto. Oto 
corpus delicli! 

Panie ministrze! W Polsce jest złoto i sre- 
bro, jesl go na setki m'ljonów, może ua miljar- 
dy. Jest go tyle, że możnaby nim monetę pol- 
ską przyprowadzić do sił, preslige pańslwa 
podnieść, życie gospodarcze rozwinąć, samo* 
dzielność i przyszłość kraju zapewnić. 

Panie ministrze! S'ęgnij pan tylko do sak- 
wy obszaąruików, zamożnych chłopów, kup- 
ców, bankierów, ciulaczy wszelkiego wyznania, 
sięgnij mocną ręką, zamieniając piękne słowa 
tych panów w złote czyny, a popłyną do skar- 
bu państwa srebrne rzeki, Zlolo i srebro jest, 
trzeba je tylko chcieć į umieć wziąćl 

Ktoś to będzie musiał prędzej, czy później 
uczy nić...| 

Zysław, 


Zjazd Kobiet P.P.S. 


| | W sprawach politycznych: 

II Zjazd kobiet PPS. oświadcza, że kobie- 
ty pracujące wraz z calą klasą robotniczą wy- 
pow.adają sianowczą walkę rządom reakcji 
spułecznej i politycznej i dążyć będą do obale- 
nia tych rządów 1 oparc.a życia polilycznego i 
spolecziego w Polsce na podstawach rzetelnej 
i całkowitej demokratyzacji i socjalizacji, Zjazd 
wzywa kobiety do bezwzględnej walki przeciw 
pròbom reakcji narzucenia Polsce senatu. 

Zjazd dumaga się wraz z calą klasą robot- 
niczą zorganizowaną w PPS. rozw.ązan'a obec- 
nego sejmu i przeprowadzenia nowych wybo- 
rów. Zjazd duimaga się najbardziej kategory- 
cznie zawarcia pokoju i osiatecznego złikwido- 
wanja wszelkiej wojny. 

W sprawe Śląska Cieszyńskiego, Śląska 
Górnego i Spisza i Orawy Zjazd podziela nie- 
złomną wolę klasy robotniczej w Polsce, że 
ziemie te bezwzgięduie do Polski wrócić mu- 
SZĄ. 

W sprawie walki z dzisiejszym systemem 

gospodarczym, 


II Zjazd Kobiet PPS. domaga się wpro 
wadzenia sekwestru na przedmioty pierwszej 
potrzeby, powierzenia rozdziału żywności cia- 
łom samorządowym oraz kuoperatywom robot- 
niczym, konf skaty zysków l<hwiarskich į wy. 
sokiego opodatkowania wielkiego kapitału. 

Zjazd wzywa związki zawodowe do walki 
o przejęcie kontroli nad produkcją, która jedy- 
nie może zabezpicczyć masy pracujące w okre- 
s.e poprzedzającym  uspołeczn' enie środków 
produkeji, oraz wyszkolić technicznie i organi- 
zacyjnie zastępy robotuicze do przeprowadze- 
nia socjalizacji, i 

W sprawie ochrony pracy, 

Zjazd wzywa Związki Zawodowe do wy: 
warca uacisku na rząd, aby luspektoraty pra- 
cy sianowily tmstyłucję całkowicie niezależne 
od czynn.ków polityczno-administracyjnych, a 
luspekiorom pracy przyznano prawa urzędni- 
ków nezależuych, jak to stosuje się do sę- 
dziów. Inspektorzy pracy uzależn eni od wo- 
jewódziw spolkają się z bezwzględnym bojko- 
tem calej klasy robotniczej. 

Zjazd domaga się jaknajszybszego prze- 
prowadzenia usiawy o ochronie pracy kobiet i 
dzieci i ustanow enia odpowiedniej liczby In- 
spekiorex pracy kobiet. 

W sprawach Organizacyjnych, 


II Zjazd kobiet PPS., stojąc na stanowisku 
uchwał l-go Zjazdu, utrzymuje dotychczasowe 
| formy organizacyjne, wzywając jednocześnie 


ogół towarzyszy i towarzyszek do współpracy 
nad agitacją socjal styczną wśród kobiet i pro- 
letarjalu. Zjazd zwraca się do C. K. W., aby 
szczególną troską otoczył ten dział pracy, stą- 
rając się wszelkiemi możliwemi środkami roz- 
szerzyć i poglębić działalność Wydziałów dla 
pracy wśród kob.et. 
W sprawach samorządowych. 

Zważywszy doniosłość samorządów, jako 
czynnika regulującego życie gospodarcze miast 
i wsi i wychodząc z założenia, że w pracy sa- 


morządowej kobieia stoi zupełnie narówui z 


mężczyzną, 11 Zjazd Kobiet PPS. zwraca s.ę do 
C. K, W. z żądaniem, by zawczasu rozpoczęte 
zostały przygotowania do nowych wyborów do 
Rad miejskich z szerokiem uwzgiędnieniem 
kandydatur kobiecych. 

W sprawie Związków zawodowych, 


II Zjazd kobiet PPS. wzywa wszystkie ko- 
bety, pracujące zawodowo, by przystępowady 
do klasowych zw.ązków zawodowych i brały 
czynuy udział w waikach i pracach w tych 
związkach. Š 

Z;azd wzywa C. K. W., aby w porozumie- 
niu z Centrainą Komisją Związków Zawodo- 
wych zajął się sprawą należytego przeprowa- 
dzen a akcji cennikowej w zawodach zatrud- 
ipających kobietę, w myśl zasady za równą 
pracę równa płaca. 

W sprawie wyborów. 


II Zjazd kobiet PPS. wzywa C. K. W., aby 
natychmiast przystąpił do wytężonej pracy 
przygotowawczej do przyszłych wyborów do 
Sejmu. 

Zjazd Wzywa C. K. W., aby przy wszyst- 
kich wyborąch, układając listy wyborcze, czy 
to do Sejmu, czy to do rad miejskich, czynił to 
tylko w porozumieniu z C. W. K. 

Tow. Chr.pkowa imieniem delegatek sta- 
wia wniosek o udzielenie absolutorjum ustę- 
pującemu C. W.K., poczem w imieniu krakow- 
skiej Komisji Kobiecej tow. Ziębówna i Droź- 
dz.ewiczową z Podgórza pożegnały Zjazd. 
Imieniem klubu poselskiego żegnał Zjazd tow. 
pos. Mtsiołek, Imieniem prezydjum tow. Wo- 
szczyńska wyrazila podziękowanie -krakow- 
skiej Komisji Kobiecej za gościnne przyjęcie, 
a tow. Reizesówna wyraziła podziękowanie 
prezydjum Zjazdu, poczem Zjazd zamknięto 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“, 


BAI PODAC RZEZ E PREET REAA ES VEES WÓZ 


Żali prawdą jest, że p. minister Sapieha jest 
wspólwiaścicielem agencji prasowej Esst Express 
(E. E.)? Byłoby rzeczą bardzo ciekawą, a nawet 
dostatecznie ważną i poważną sprawdzić, czy po 
głoski, które uważamy za wysoce uwłaczające po- 
wadze ministerjum z ulicy Miodowej — są praw- 
dziwe, czy nie. Opowiadają na korytarzach tej in- 
stytacji, że wiadomości ze świata z rezewuaru 
kancelarji ministra spływają do wydziałów tegoż 
ministerjum za pośredoictwem agencji E, E. Opo 
wiadają, że dzieje się to tak dlalego, iż p, Sapieha 
jest wkcjonarjuszem E, E, Zapytujemy, czy to prawe 
da? czy to możliwe? * 

Pan Paderewski organizuje za pieniądze skar- 
bowo przyjęcia, których sława, czy niesiawa roz 
chodzi się na obu pó:kulach. Czapką i papką! Stara 
to zasada, której od wieków holdowala drobno- 
szlachecka, szaraczkowa, rękodajna klasa, z której 
wyszedł pan Paderewski, Zadziwiał przed dwustu 
laty Paryżan przepychem į maruotrawstwem Ka- 
rol Panie Kochanku i ku pamięci czasów mazywa- 
no jego imieniem uliczkę, w której sąsiedztwie od- 
by$aly się orgle szaione ląpanarów i domów gry. 
Aby tradycja nie zginęła, dziś p. Paderewski wy- 
prawia ucziy, jednocześnie prosząc o pieniądze na 
walkę z tylusem w Polsce, 

„Dyplomacja* nasza piękną zaiste prowadzi 


gospodarkę, 
ESPERS EAEAN TEA ADR WT POKAZE RAA 


Mratuniięzy ksią, 


Ksiądz probosztz Borsukiewicz w komży, 
ze stuią i inuemi szalami, poirzebnemi do od- 
prawialia pasierki, wszedł właśnie do swego 
paraijainego koscioła w Uchani (pow. Hrubie- 
sŁOWSK:) . zblżał się do wielkiego ołtarza, gdy 
d' leciał go jakiś głos. Głos ten pochodził od 
siarszegu szeregowca Momota, który odpowia* 
ak pylającemu go koledze, w jakim oddziale 

uży. | 

Ksiądz proboszcz zwrócił się do Momota z 
wymzślaniem z powodu rozmów w miejscu 
święiem: Ponieważ wymyślanie to trwało dlu- 
go ı siawało się coraz więcej grubijańskiem, 
Momot poprosił, ażeby ksiądz był łaskaw go 
aie tykać i nie wymyślać mu, gdyż obraża to 
jego Uczużia, jake żolnierza polskiego. 

Rozuszony tem ks 4dz Borsukiewicz, za- 
pominając, gdzie się zuajduje, uderzył Momo- 
ta dwa razy w twarz. Mojnot uderzenia oddał, 

Na diugi dzień po sumie Momot przy wyj: 
ściu z kośc.oła został aresztowany przez miej- 
scowy posierunek policyjny, 

A więc: ksiądz Borsukiewicz zwymyślał 
ordynarnie i uderzył Momiola. Ten osiatni za 
to, że nie pozwolił się bić, zosiat osadzony w 
więz eniu. 

Wszystko zatem w porządku. 

Emon.. 


—— 
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Przedadowania robotników 
W huin. 


W październiku r. ub. organizacje robotnie 
cze Rumuuj; przedsiawdy rząduwi generałą 
Averescu szereg żądań nalury politycznej, jak 
uznanie przez rząd swobody prasy, zebrań i 
zrzeszania się, rozw.ązanie sądów wojskowych 
i zastąpienie ich przez sądy cywilne, usunięcie 
wojsk z zarządów cywilnych obszarów przyląe 
czonych, przywrócenie auloiomji kas chorych W 
Sieuiniogioaz,e i bauacię i t. p. ; 

` W razie nieuwzgiędnienia tych żądań ro 
boinicy zagrozili strajkem powszechnym, któ- 
ry też oglosili 21 października. 

Był to ze strony roboin.ków krok nie 
ostrożny, albowiem słabość rumuńskiego ruchu 
robolniczego była dobrze znana tak przy Ae 
com roboiniczym, jak też rząduwi, który zgór 
ry zapow.edział, ż6 zdusi w zarodku wszelkie 
próby sira, ku. 

Ale lekkomyślne postępowanie komuniztw 
jących kierowników ruiuuńskiego ruchu robotk 
u.czego nie usprawiedliwia byoajumùej polityę 
ki gwailu i repiesj., jaką uprawia rząd Averee 
ścu pv nieudalym s.rajku, tymbasiziej, że wlas 
śnie dzięki reazcyjnej polityce tegoż rządu ro 
botnicy w celach samoobrony chwycili się bro* 
mi ostatecznej — strajku powszeciiiego. 

A mściwość i okrucieńsiwo p. Averescu 
przechodzą wszelkie granice, Wszystkich przy« 
wódców robotniczych zaareszłowano, zakuio w 
dyby i w zwierzęcy sposób katowano. Żony 4 
dzieci poboiników, ukrywających się przed włąe 
dzami, brano jako zakladuików. Organ zacje 
roboinicze rozwiązano, kouliskułjąc iundusze 
partyjne j związkowe, guębiąc prasę robolaie 
czą. Nie uszanowano Lieiykaluości posłów soa 
cjalistycznych, których uwięziono, a 7 skazano 
na 5 lat robót przymusowych. Wśród tych o 
siatnich jest też poseł z Bukaresztu Moscovici; 
który podczas procesu oskarżył gen. Averesca 
o to, że ten mu proponował Obujić do współki 
z nim (Moscovic-m) dynastję rumuńską, za 00 
oliarowywał mu slanowisko ministra. 

l oto Averescu jest na wolności i piastują 
godność prezydenta minstrów pod paaowae 
uiem króla, którego chciał obalić, a Moscovid 
siedzi w w.ęzieniu. ° 

Wielu socjalistów rząd wydala z kraju dom 
Węgier. Wydano zakaz strajku, za który grożą 
cężkie kary i miliiaryzacja zukludów. Fae 
brykanci skorzystali a okazji i obn.żają zarobki 
v 15% — 20%, zabraniając robotnikom nale» 
żeć do organizacji. 

Proletarjat rumuński piętnuje tę politykę 
gwałtu, zwracając się do organizacji między» 
narodowych klasy robolniczej z protestem i 
prośbą o wspóluą walkę z wspólnym wrogiem, 
podnoszącymi wszędzie głowę, 


Misteria a FOSKKA. 


Zarząd międzynarodówki amsterdamskiej 
wystosował do Z.nowjewa list uasiępujący: 

Do p. Zinowjewa, przewodniczącego tll-ej - 
Międzyn. w Moskwie. i 

Szanowny Panie Prezydenciel 

W załączeniu przesyłam Panu w języky 
francuskim i niemieckim tekst rezolucji, przy 
jętej na międzynarodowym kongres.e zawodo* 
wym w Londynie. Jak Panu zapewne wiado+ 
mo ze sprawozdań prasowych, rezolucją tą 
przeszłą olbrzymią większością głosów (z wys 
jąwiem Włoch i Norwegii), ktezuiucja ta okres 
śii zatem stanowisko, jakie zajmiemy w stos 
sunku do Pańskiej międzynarodówki, E 

Może Pun stąd wywnioskować, że bynaj. 
mniej nie jesteśmy skłonni pozłstawiać bea 
sprzee'wu rozsiewane ze strony Puna i sieros 
wane przeciwko najn napaści Oszczercze | że 
jesteśmy zdecydowani nadal bronić inieresów. 
ck. 30 miljouów robotuików, należących do nas 
szej międzyuarodówki, i w duchu tych samych 
zusad, któremi kierował się dotychczas nieza“ 
leżuy ruch zawodowy, nie podporządkowująg 
się jednak, jak to czyni założona przez Pana 
t zw. międzynarodówka zawodowa, żadnej 
partji politycznej. % 

Gdyby Pan lub inni przedstawiciele Wa: 
szego ruchu zawodowego życzył sobie bliżej 
pozuać nasz ruch — przyczem przekonałby się 
Pan, być może, że Pan dotyehezus nio innego 
nie robił, tylko szkodził własnej sprawie Ń 
sprawie proletarjatu — jesteśmy w każdej 
chwili golowi udzelić Panu wszelkich wyjas 
śn eń, jednak pod warunkiem, że Pan postąpł 
tak samo względem nas, jak my wobec Pana; 
to znaczy, że czyny nasze osądzune będą z do% 
brą wiarą i żę każdy z nas kierować się będzie 
jedynie tem, by sużyć interesom proletarjatą 
i wydobyć go z obecnego krytycznego położce 


nia. 1 
Tylko na tej podstawie możliwe jest, ada: 
niem naszem, osiągnięcie porozumienia obu 
stron i, być może, także przyłączenia się rosyja 
skich związków zawodewych do uaszej mięs 
dzyLarodówki. i 
__ Oczekujemy, że Pan zawiadomi o liście nł< 
viejszym, jakoleż o ziączonej rezolucji tyck 
koitisarzz ludowych, slózych la sprawa gbi 


chudzi, 
Qudegeest, 


_ ich Piutarchów i „Plutarch“ 
| biograficzną, z której miodzież dowiadywać się 
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Krwawym szlakiem niewoli. 


Nadesłano nam książeczkę, noszącą tytuł po- 
wyższy. Z książeczki tej przytaczamy wsięp „Do 
czytelników“, napisany przez p. Jadwigę Dziubiń- 
ską, posła na Sejm, 

DO CZYTELNIKÓW. 

Celem wydania tej książeczki jest ułatwienie 
przeprowadzenia szeregu odczytów po miastach i 
wsiach, aby ogół spoleczeństwa zainteresować lo- 
sem rodaków w ciężkiej niewoli pożostających, W 
toku 1916 po objeżdzie obozów i więzień w Rosji i 
Syberii gdzie jęczeli nasi męczennicy w nędzy i 
głodzie, nie mając zupełnie środków, aby ulżyć ich 
doli, zwróciłam się do Polaków, mieszkających w 
Rosji, a apelem o pomoc, przedstawiwszy im w sze- 
regu odczytów położenie jeńców, 

Apel znalazł oddźwięk w sercach tysięcy, ofia- 
ry zaczęły plynąć i los wielu jeńców poprawił się. 
W Pioirogrodzie powstala owganizacja „Doraźną 
Pomoc Kobiety Polskiej*, która w krótkim czasie 
rozwinęła swą akoję, otwierając oddziały w Mosk- 
wie, Saratowie i innych miastach Rosji. 

„Doraźną Pomoc”, zorganizowana przez Anto- 
minę Leśniewzką, wzięła sobie za zadanie opiekę 
nad jeńcami w Syberji, gdzie w obozach Rosjanie 
konceutrowali naszą młodzież studencką, nauczy- 
eielstwo i inwalidów, t, j. kategorię, która najwię- 
cej potrzebowała pomocy. „Doraźna Pomoc“ dawá- 
ła nietylko pomoc materjalną, walczyła ona o pra- 
wa ludzkie dla jeńców najpierw z caratem, a po- 
tem z bolszewikami i polożenie tych nieszczęśli- 
wych, dzięki temu poprawiło się nieco, 

Naogół wysiłki paru instytucji były kroplą w 
krwawym morzu doli jeńców. Wyrwanie się z tè- 


go piekła niewoli było ich codzienną modlitwą — 


niestety, łączności z krajem nie mieliśmy żadnej, 
zdawaio się, iź Polska zapomniała o swych synach, 
poczucie osamotnienia było stokroć cięższem cier 
pieniem monalnem, niż głód i chlód, 

Wyjeżdżając w 1918 r. do kraju — przyrze- 
kiam jeńcom, iż domagać się będę przyśpieszenia 
ich powrotu, Udało mi się uzyskać większe sumy 
na akcję ratowniczą, które zosiały wysłane do Ro- 
sji i przyrzeczenia, że z chwilą zawierania pokoju 
sprawa wymiany jeńców i zakładników postawioną 
będzie na pierwszym pianie. Nadszedł wzreszcie 
czas, kiedy uzyskaliśmy prawo wrócenia WSzyst» 
kich tych, którzy jeszcze nie poumienali, lub nie 
zostali rozstrzelani, Czy jednak sprowadzimy ich 
wszystkich szybko, zależnem to jest w pierwszym 
rzędzie od zainteresowania i pomocy natychmia- 
stowej społeczeństwa. Rząd polski zrobił swoje. Na 
pierwszym planie w umowie Ryskiej postawił spra- 
wę jeńców i załatwia ją pomyślnie, oraz przezna 
czył pól miljarda marek na fundusz powrotu. Jest 
to suma bardzo niewystarczająca — skarbowi pań- 
stwa musi przyjść z pomocą akcja społeczna — 
miech nie ee miee ka ani jednego obywatela Polski, 


Zwiizkai z dal daleka, 


Bokater. 


Na gwiazdkę ofiarował nam towarzysz 
Bolesław Limanowski cztery tomiki nowego 
wydawnictwa, zatytułowanego „Plutarch Pol- 
ski“, 4 biogratje sławnych Polaków. Kołłątaj, 
Staszyc, Łukasiński, Trauguit. Piękne to i po- 
Żżylecznę książki, których mię powinno za- 
braknąć w żadnym roboiniczym, w żadnym in- 
teligentnym domu. Plutarch, starogrecki mo» 
ralista, pisał biogralje siąwnych swoich roda- 
ków, stawiając ich za wzór współczesnym po” 


koleniom. Z biegiem wieków imię jego stało 


się imieniem zbiorowem: każdy kraj ma swo- 
jest  bibljoteką 


może i powinna, jak żyć należy, jak posiępo- 


wać należy, avy zast żyć na miano obywatela 
i człowieka, Nię zabraknie w sts paste 


dziejach polskich imion, któreby siarczyły za 


sztandar i Bolesława Limanowskiego, wytraw* 


ne, rzeczowe i szlachetne pióro niejedną jesz- 


cze postać zasłużoną wydobędzię na jaśnę i 


 rzowi nieznanemu". 


sposobem spokojnym, bez patosu į hiperboli, 
bez napuszonego stylu i bez koturnów — po- 
prostu, siaro-plutarch?wym stylem — zapozna 
z nią dzisiejsze. pokolenia, co, niby Faraon bi- 
blijny „nie znają pajczęściej Józefa, an; braci 
jego”. Nie zabraknie w tym poczęciu i owych 
nieznanych, bezim cunych bohaterów, których 
było tylu od czasu Legjonów aż do czasów 
Pierwszej Brygady, chłopów I robotników, o 
których hisioryk nie wie, Í jak się nazywali, któ- 
rych niekiedy znał tylko konspiracyjne imiona, 
Bez nich nie byłoby historji. Dzis Franeuzi, 
Anglicy, Amerykanie stawiają pomniki „żołnię- 
Na cześć tego Żołnierza 


- nieznanego pisze się kantaty muzyczne į poe- 


243%, 


maty heksamelrem. Żeromski dawnemi laty 


poświęcił takiemu swój niezrównany poemat 
| „Żotnierza Tułacza*. Historyk operuje innemi 


sposobami. Musi być bliższy prawdy. Nie mo- 


| de rzeczywistości zastępować fantazją. Jego 


praca iest trudniejsza, mozolna ; ; mniej wdzię- 


czna. Ale musi być zrobiona; musi być dane 


świadectwo prawdzie. 

Dziś tu nie tylę o biografji nieznanego 
„Żołnierza Wolności“ mówić pragn'emy, ile 0 
jego domniemanym biogralie. Pokolenia naj 
nowsze aię wiedzą najczęściej, ile zawdzięcza- | 
ją Bolesiawowi Limanowskiemu. Pomyślcie ; 
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„ROBU TNI K", sobota, 15 stycznia 1921 r. 


któryby swym groszem nić przyczynił się do po- 
wrotu tych, którzy Polskę wywalczyli, Synowie, 
bracia, mężowie i ojcowie nasj czekają tej upra- 
gnionej wytęsknionej chwili po/ączenia się z nami. 
Od lat sześciu cierpiąc poniewierkę, marzyli o 
chwili powrotu do kraju, do ognisk rodzinnych, 
dziesiątki tysięcy zginęły śmiercią męczeńską — 
mogiły ich w mroźnej Syberji — powiększyły o ty- 
siące męczenników z roku 68. Nie ujrzą oni Nie- 
podleglej Rzeczypospolitej, o którą walczyli. Kilka- 
dziesiąt tysięcy młodzieży naszej, któta w sierpniu 
chwyciła ża broń, rzuciwszy książkę, dia odparcia 
wroga — ta mlodzież, dzięki której nie wpuściliś- 
my wroga do Warszawy — dziś ginie rozrzucona 
ma wielkich przestrzeniach Rosji, ginie z mrozu, 
beż odzieży, z glodu i epidemji, ratujmy ich, wy- 
dzierajmy ze szpon śmierci byle prędzej, byle nio 
byio zapóźmo, 

Matki, żony, siostry podmieście mocny glos w 
każdym zakątku kraju — nieście wieść o położeniu 
jeńców w Rosji, opodatkujcie się wszyscy, organi- 
zujcio składki, przeznaczcie jeden dzień zarobku 
ma rzecz jeńca, ufządzajcie odczyty. Aby sprowa” 
dzić wszystkich trzeba wielkich funduszów, ale i 
Polska dziś jest wielką i serca Polaków wielkie 
w odczuciu niedoli, Jadąc do Rosji organizować 
powrót, chcę zawieźć słowa otuchy tym, którzy lata 
cała z utęsknieniem czekali, czekali waszej pomocy 
i tym, którzy w sierpniu bohatersko walczyli, slo- 
wa gorącego współczucia i współdziałania całego 
społeczeństwa. 

Wierzę, że słowa moje będą odbiciem woli i 


czynów nie poszezególnych jednostek, lecz calego. 


społeczeństwa, że akcja ratownicza rozwinie się 
szeroko wśród wszystkich warstw spolecznych — 
wszyscy mają cierpiących braci, synów w ciężkiej 
niewoli, wszyscy zarówno musimy brać udział czyn- 
ny w zbiórce potrzebnych funduszów, 


A gdy wrócą zmęczeni długoletnią niewolą, 
społeczeństwo zaopiekuje się chorymi, dając im 
pomoc i opiekę; zmęczonym wypoczynek, a zdro- 
wym pracę. Tysiące dzieci polskich mieści się w 
schroniskach bolszewickich, dla nich przygotować 
trzeba w kraju odpowiednią opiekę — otworzyć 
serca sierotom, na tułactwie pozostającym, 

Oto cel książeczki — niech idzie pod strzechy 
wieśniacze, do fabryk, do szkól, do palaców — po- 
ruszy serca i wywoła czyn ofiarny, kbócy winien 
być spełnieniem obowiązku! - 


mna ae 


Do odezwy powyższej dodamy, że pod adre- 
sem: Warszawa, Szpitalna 6. Tow. Pomocy Ofia- 
rom Wojny, „Sekcja Doraźna Pomoc“, można ną 
ten cel przesyłać ofiary j że dnia 16:go stycznia 
odbędzie się kwesta, zorganizowana przez „Sekcję 
Doraźnej Pomocy. 


urodził się w roku 1836. Starszym jest o pięć 
lat od pana Clemenceau, którego świat cały 
„Wielkim starcem nazywa i hołdy mu skiada 
za to, że taki jęst stary i łąk jeszcze pełen wi- 
goru. Naszemu Bolesławowi Limanowskiemu 
właśni nawet rodacy holdów nie składają. Je- 
go dzieła nie budzą przecież erotycznych dre- 
szczów i nie zapełniają kasy w teatrze tego 
czy innego Szytmana. Nie pokazują go w kine- 
małogratach. Limanowski? „Cyt! cyt!“ — wo- 
la ksiądz Polidor. „Siadywał po więzieniach, 
tułał się po wygnan.iach. Zatruł socjalizmem 
parę pokoleń. W kościele nie bywa, do spowie- 
dzi nie chodzi. Gdyby sią z Bogiem pojednał, 
choć teraz, w sędziwym wieku. 'A ten 8.wo” 
włosy starzec, idąc ulicą IŚruvzą w stronę. Bi- 
bljoteki Publicznej, czyta na ulicy! publiczniel 
„Robotnika“! „To zły Polak, to ateuszi'* — wo- 
la ksiądz Polidor, z którym wracamy właśnie 
po dobrem śniadaniu od samego Lijewskiego 
i dyskrelnie czyni ruch krzyża, jak gdyby sa- 
mego djabła odpędzał. 

Bolesław Limanowsii liczy dziś lat ośm- 
dziesiąt pięć i wciąż jeszcze pracuje. Naród ża- 
dnej mu emerytury nie wyznaczył i on żadnej 
nie przyjąłby. Taki sam ma uśmiech pogodny, 
jak wtedy, kiedy z wygnania po 1868 roku wy- 
jeżdżał przez Warszawę do ówczesnej Galicji. 
Jak wiedy, kiedy był robotnikiem w fabryce, 
jak wtedy, kiedy był fotografem. w. Zurychu, 
jak wtedy, kiedy niezliczone swoje książki dru- 
kiem ogłaszał, jak wtedy, kiedy za te książki 
honorąrjów nie otrzymywał. Uczyliśmy się, my 
starzy, na tych książkach dziejów powsiania 
styczniowego, uczyliśmy się dziejów myśli $0- 
cjalistycznej w uśmnastym 1 „dziewięlnastym 
wieku, dumaliśmy nad szermierzami wolno- 
ści! Broszury, książki, znowu broszury, znowu 
książki. I pomyśleć, żę ten człowiek, którego 
kolebka stała w zamożnym polskim dworze, 
cale życie musiał ciężko prącować, całe życie, 
aż po za rok siędmdzies'ąty siadywać długie 
godziny po biurach paryskich i tylko godziny 
od snu i wypoczynku odjęte poświęcać na Czy” 
tanie, na szperanie, na pisanie książek. 

Obchodz: liśmy, lat temu dziesięć, w Kra- 
kowie jubileusz jego w gronie partyjnych przy- 
jaciót. Dziś należałoby tę uroczystość w odno- 
wionej ojczyźnie, już pod opieką zjednoczone- 
80 proletarjatu rąk i mózgu powtórzyć. W o 
bliczu ciężkich zadań chwili, nie myślimy 0 
Bolesławie Limanowskim, a tymczasem on 0 
nas wciąż pamięta, Snuje nić swoją, która by- 
| Ja zawsze nic a prawdy żywotnej i życiodajnej 


tylko, młodzi towarzysze. ten nauczyciel nasz | narodu I klas praculacych, Przyjdzie dzień. kie- 


| 


Sh, 


dy z tych nici nieprzebranych, tkanych Miło- 
ścią najczystszą i najrzewniejszą — ktoś, go- 
dny zadania, utka tomik „Bolesław Limanow- 
ski* zatytułowany i ozdobi nim „Plutarcha Pol- 
skiego”. 

Henryk Bezmaski, 
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Kronika polityczna. 


Stan zdrowia N Naezelni ika Państwa. 
1 


Podróż Naczelnika Państwa samochodem 
ze Spały do Warszawy wpłynęła ujemnie na 
stan jego zdrowia. Narazie Naczelnik Państwa 
czuł się dobrze i zajmował się nawet onegdaj 
sprawami państwowemi, Wieczorem  przeja- 
wiać się zaczęło wyczerpanie, które w ciągu 
nocy wzmogło się. Wobec tego lekarz przybo- 
czńy, pik. dr. Pieszczyński, zwołał konsyljum, 
do którego zaproszono prof. dr. Rzędkowskie- 
go i dr. St. Rudzkiego. Po szezegółowem zba:* 
daniu chorego lekarze orzekli, że niebezpie- 
czeństwa niema, że chory jest bardzo osłabio- 
ny i zalecili odpoczynek i0-dniowy i leżenie w 
łóżku. | 

PAT. komunikuje, że stan zdrowia Na- 
czeluika Państwa nie budzi żadnych obaw. Na 
konsylium stwierdzono ogólne wyczerpanie i 
osłabienie działalności serca, jako następstwo 
przebytej przed 2 tygodniami silnej influenzy. 
Lekarze spodziewają się, że w przeciągu tygo- 
dnia będzie mógł Naczelnik Państwa wrócić do 
normalnych żajęć. 


k 
W sprawie powrotu jeńców i uchodźców. 

Na posiedzeniu Komisji Międzyministe- 
rjalnej do spraw jeńców, zakładników i wy- 
gnańców z dnia 13 b, m. delegat na konferen- 
cję pokójową w Rydze p. Edward Zaleski zre- 
ferowal uklad, który w najbliższych dniach ma 
być podpisany przez obie układające się w Ry- 
dze strony į który, w myśl art. VII prelimina- 
rji pokojowych, ma uregulować kwestje, zwią- 
zanie z powrotem zakładników, jeńców wojen- 


nych i cywilnych, osób internowanych, uchodź-' 


ców, wygńańców i emigrantów. 

Układ ten w najkrótszym czasie po podpi- 
saniu będzie w celach informacyjnych pomie- 
szczony w możliwie wyczerpującem streszcze- 
niu w prasie; obecnie można tylko zaznaczyć, 
że przewiduje on rozpoczęcie wymiany jeń- 
ców wojennych, w ilości 1500 osób tygodniowo 
w dziesięć dni po podpisaniu, niezależnie 
terminu utworzenia Komisji M:eszanych i że 
z chwilą ukonstytuowania się tych ostatnich 
liczba repatrjowanych z Rosji wzrośnie do 4000 
osób tygodniowo — 1500 jeńców wojennych i 
25600 repatrjantów z osób cywilnych. 

W związku ze zreierowanym układem o- 
mawiany był cały szereg zarządzeń, które ma- 
ją być wydane przez odnośne Ministerja i któ- 
re mają na eelu planowa i skoordynowaną ich 
działalność, zmierzającą ku wcielaniu wspom- 
nianego ukladu w życie. 

Jednocześnie przyjęty został do wiadomo- 
ści referat posła p. Dziubińskiej, precyzujący 
współudział w akcji ropatrjacji instytucji į or- 
ganizacji społecznych, które, utworzywszy pod 
prezydencją Marszałka Sejmu Komitet Pomo- 
ty Jeńcom (siedziba w gmachu Sejmu) już 
przystąpiły do prac przygotowawczych, ce!tem 
których jest niesienie możliwie intensywnej 
pomocy powracającym z Rosji rodakom na- 
szym, ZaTÓWNO w zakresie potrzeb materjal- 
nych, jak i dęchowych. 

W wyniku obrad, toczących się na posie- 
dzeniu, należy oczekiwać, że skoordynowana 
akcja czynników rządowy ch i społecznych do- 
prowadzi do rychłego j planowego zrealizowa- 
nia układu o kia: (PAT.). 


Przed rozpoczęciem obrad sejmowych 


notowania pokojowe w Rydze, 


PRACE PODKOMISJI FUNDDSZOWEJ. 
Ryga, 14 stycznia. 

(E. E.), W czwartek rozpoczęła pracę pod- 
komisja tunduszowa. Zadauiemn jej jest usta: 
lenie, jakie fuńdusze i kapitały © przeznacze- 
niy spacjalnem podiegają zwroiowi państwu 
polskiemu przez Rosję. Chodzi w pierwszym 
«ędzie o kąpitaly kościelne, stypendjAine, Nna- 
ukuwe, opàz instytucji spoleczuych. Z mocy o- 
wiązującego, dawniej prawodawstwa tundu- 
sze te musiały być deponewane w kasach in- 
stytucji rzędow. W sklad podkomisji wchodzą 
ze strony polskiej: Królikowski i Zaremba, ze 
Brony rosyjskiej: prot. Bogolepow i Rozenkłat: 
Na pięrwszem posiedzęniu ustalono za- 
kres pracy podkomisji. Delegacja rosyjska stoi 
na stanowisku zwrócenia Polsce omawianych 
lunduszów, wobec czego sprawa zasady jest 
bezsporia. Chodzi jedynie o techniczne zała- 
twienie sprawy, w szczególności o ustalenie 
salda rachunków tych instytucji, oraz wyja 
śnienia, ile czerpały instytucje ze swych kapi- 
tałów. Ma to być wyjaśnione na następnem po- 
siedzeniu podkomisji, 


0 ZŁOTO, NALEŻNE POLSCE, 


Ryga, 14 słycznia. 
(E. E.). Członek delegacji pokojowej pol- 
skiej w Rydze Kauzik w wywiadzie z przedsta- 


x 
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s 


zbierze się w dn. 18 b. m. o g. 11 rano k 
went sęnjorów. 


Onegdaj odbyła si ę Ww Ministerjum Ska 
poułna konferencja z posłami żydo wskimi, 

Pan Minister wysłuchał życzeń przędsta- 
wicieli ludności żydowskiej odnośnie SEE AGI 
związanych z jego sororem, f 


Rada ag rA 


Na mocy uchwały Rady ministrów Bo „O 
aż do ustawowego utworzenia Państwowej Ra: ; 
dy Kolejowej, powołana do życia tymczasowa 
Rada Kolejowa z trzech członków jako organ 
doradczy Ministra Kolei. ; 

W skład Rady weszli: ze sier przemysł 
wych p. Władysław Pieiifer, „przemysłowiec ŚW 
warszawski, ze. wid kd; ay genon pa : 


ze ster tolejotrych szet sekcji Minisierjum | 
lei p. inż. Kazimierz Zipser. RR 
Radzie przewodniczy Minister Kolei, a 
razie przeszkody Wice-minister. Ka 
% 


Jak donosi „Wpered “w ostatni ch dni 
aresztowano we Lwowie kilku działaczy ukra- 
ińskich i dokonano rewizji w całym SS 
instytucji ukraińskich. 

Został aresztowany i wywieziony do War- ; 
szawy Iwan Kwaśnica, sekretarz Ukra ńskiej 
Partji Socjaino-Demokratycznej, Areszlo' 
redaktora „Ukraińskiej Dumki* Czarniecki 
i Kostika, oraz kierownika drukarni „Diła* 
Iwana Ażchelbergera. | 

Rewizjj dokonano w redakcjach „Wpere 14 
du“, „Uczytielskiego Słowa, i „Ukraiń ; 
Dumki“, w stowarzyszeniu „Wola“, w „Sekcji i 
samarytańskiej“ i w mieszkan: ach: dra Lwa 
Hankiewicza, dra Fedaka, prof. Gałuszczyfi- 
skiego, p. Cielewicza, red. Fiedorcewa, dra 
Baczyńskiego, dra Kuriwca, dra Rożańskiego, 
radnego Kiwełuka, pp. Ferencewicza, Bilaka, 
Łopacińskiego, Stefanowicza, Wojnarowskiego. 

Z powodu tych aresztowań i rewizji ko © 
mendant lwowskiego D. O. G. gen. Lamezan 
wydał komunikat, w którym zapizecza pogłó 
skom, jakoby aresztowania i rewizje zostały 
dokonane na skutek rozporządzenia wł 
wojskowych. dias: 

Komunikat ten redakcja „Wperedu“ zao- 
patruje komentarzem, że up. Iwan Kwasnica - 
po aresztowaniu był zaprowadzony do 2-g0 FE 
działu D. O. G. i że z polecenia majora Filip ` 
kowskiego został BA do Warszawy. 


Dnia 12 stycznia "bę r. zmarł w Kiakówie PARA 
Konstanty Buszczyński, byly pierwszy konsul 
generalny Rzeczypospolitej Polskiej w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. P. Bu- 
sztzyński sprawował godność konsula w No 
wym Yorku przez kilka miesięcy i zyskał na” 
tem stanowisku powszechną sy mpatję polskie- ź 
go wychodźtwa. Dzialalność jego jednak, l 
konsula, była bardzo niewygodna dla 
wej kliki spekulantów (będących jednocześnie © 
współwyznawcami politycznymi p. Paderew- 
sk;ego i działających za jego wyraźną aproba- 
tą), gdyż p. Buszczyński bronił emigrantów pol- 
skich przed wyzyskiem i był zupełnie pin k 
tyjüym politycznie. To też, po zorganizowaniu © 
nowojorskiego konsulatu, zmuszony był wrócić 
do kraju i opuścić placówkę, na której zdążył 
się już chlubnie odznaczyć, — wskutek MAE 
miejscowej oz NE 


Pierwszy acz Gdańska zażądał oa 
konsiytuaniy gdańskiej wydania 2 posłów so- 
cjalistycznych: socjal: stę większości — do 
oraz socjalistę niezależnego — Man'a za obras 
zę honoru nadburmistrza Sabma, a to w a Y 
ku z rewelacjami tych posłów o stosunkach 
Sahma z bolszewikami. 


wicielem East Expressu oświadczył, co assie 

puje: „Polska posiada niezaprzeczone prawo 
do udziału w całym zapasie złota byłego bate 

ku rosyjskiego, niezależnie od źródeł, z jakich 
zapas ten powstal. Biorąc sprawę z wie 
dzenia historycznego, należy mieć na 
kilka okresów powstania i wc oraz 
rozwoju funduszu złotego. pow zo, 5 
kres, to jest czas zupełnej 
wej Królestwa Polskiego, która została skaso- 
wana w roku 1887, nio moio być wyiduszony À 
z rozrachunku, gdyż w okresie że be swab 


lestwa Polskiego ziomie RER braży czynny, 

udział w gospodarstwie społecznem całego ime - 
perjum przez aktywny swój bilans płatniczy 
budżetowy. Na skutek tego ziemie polskie | 


sposób bardzo wydatny współdziałały w two» 
rzeniu funduszu złolego całego ma me: 
skiego. 


sposój ulatwiano bankowi państwa operacje, 
zmierzające do zakupu złota, 
Ziemie polskie, oraz ludność polska przy- 
czyniły się też w niemałym stopniu do osląg- 
nięcia przez Rosję kredytu zagranicznego, prze- 
znaczonego na tworzenie zapasu złotego, gdyż 
kapitały zagraniczne uwzględniały zawsze stan 


- stwa Polskiego, 


PRZEWIDYWANIA NIEMIECKIE 0 TERNI- 
NIE PLEBISCYTU. E 

Borlin,. 14 stycznia. 
(E. E.). Według „Frankiurten Zeitung”, 
"w Berlinie panuje przekonanie, że plebiscyt 
na ri SR zacznie się RR dnia 13 
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"SKLAD PODKONITETÓW PLEBISCYTO- 
WYCH. z” 
Bytom, 14 stycznia. 

: E E.). Prezydent biura międzysojuszni- 
czego w Bytomiu stwierdził w sprawie 42 ar- 
tykułu ustawy plebiscytowej, że t. zw. podko- 
z mitety plebiscytowe nie mogą składać się z lu- 
peg dzi, pochodzących z zewnątrz kraju. W podko- 
M mitetach skład członków nie będzie obliczany 
a na jednego Polaka i jednego Niemca w stosun- 
ku do 2400 mieszkańców, lecz — wedlug zda- 
nia prezydenta — skladać się one będą z 2 Po- 
laków i 2 Niemców na 1800 mieszkańców. Pre-- 
zydent biura międzysojuszniczego na prowin= 
cji oświadczył, że komitety plebiscytowe w żar 
a - dnym razie nie mogą przelewać całkowitej, ai- 
| po nawet części swej władzy na podkomitety, 
"które nie mają prawa wydawania decyzji w 
8 sprawach plebiscytowych, a tylko pełnić mają 
=- prace pomocniczą, w celu ułatwienia komite- 

tom ich działalności, Prace podkomitetów be- 
s dą uregulowane w ten sposóby że przez 6 go-” 
- dzin dziennie rozpatrywać one będą sprawy 
wow, nak = 2 REPANT ST nor 


una PRZEDPLEBISCYTOWE. 
Bytom, 14 stycznia. 
4E. E.J. 14 stycznia odbyły się po raz pierw- 
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Przesilenie gabineiowe we Francii. 


RAUL PERET. „PREZYDENTEM MINISTRÓW. 
É ' Paryż, 14 stycznia. 
(PAT). (Havas). Milierand powierzył 
- Peretówi utworzenie gabinetu. Peret przy- 

įg] w zasadzie tę misję i ma dać wieczorem 


O5 ą odpowiedź. 
ODROCZENIA KONFERENCJI Z POWODU 
PRZESILENIA. 


Londyn, 14 stycznia, 
(PAT.). „Times“ donosi, że dymisja gabi- 
netu Leygues'a jest poważną przeszkodą w ze- 
braniu konferencji premjerów w Paryżu. Lloyd 
George ma postanowić w piątek, czy w tych 
waruikach obecna podróż do Paryża przyjdzie 
do skutku. W razie niezebrania się konieren- 
ambasadorów dozna także odroczenia kon- 
ierencja rzeczoznawców w Brukseli, 


KONTERSNCJE PO UPADKU GABINETU 
W PARYŻU. 
Paryż, 14 stycznia, 
M. (E. E.). Millerand rozpoczął już nazajutrz 
po złożeniiu dymisji przez Leygues'a kouieren- 
_ cje w.sprawie rozwiązania sytuacji. W konte- 
_ rencji uczestniczyło wiele osób. Do pałacu eli- 
| akjskiego przybyli Raul Peret, prezydent izby 
deputowanych, Dummergue — z grupy dewi- 
cy demiokratycznej senatu. Panuje powszech- 
ne przekonanie, że Peret byłby osobistością 
majbardziej odpowiednią do utworzenia nowe- 
go gabinetu. Po nim kandydatami mogliby być 
senatorowie: Melin — z grupy lewicy republi- 
j, Selves — ze związku republikańskie- 
_go i Touron — z lewicy republikańskiej. Po 
południu Millerand konferował z Vivianim i 
Arago, prezydentem związku republikanów 
demokratycznych w izbie deputowanych. A- 
rage oświadczył w imieniu swej partji, że tyl- 
ko dwaj politycy mogliby być powołani na sta- 
mowisko prezydenta gabinetu, mianowicie Pe- 
ret i Poincare. Arago dodał, że wobec aktual- 
nych okoliczności nowy prezydent ministrów 
mie mógłby być jednocześn: e ministrem spraw 
zagranicznych. W dalszym ciągu narad Heriot 
z partji radykalnych socjalistów izby zakomu- 
- nikował Millerandowi zdanie swej partji, we- 
dlug którego trwałym byłby gabinet tylko ta- 
ki, który składałby się ze wszystkich czynni- 
ków politycznych z wiączeniem socjalistów nie- 
zależnych, a z wyjątkiem jedynie prawicy i 
grup sympatyzujących z nią. W dalszym ciągu 
do pałacu Elizeiskiego .przybyłi Fabry Dous- 
saud z partj, republikanów socjalistycznych 
- izby, oraz Dumont, sprawozdawca budżetowy. 
Briand, wychodząc z konferencji, oświadczył 
dziennikarzom, co następuje: uczyniliśmy z 
Milerandem przegląd sytuacji politycznej. O- 
statnim z przyjętych przez Milleranda był Sar- 
faut. 
Dnia 14 stycznia Millerand odbył jeszcze 
~ konferencję z Bonnevay, Tardieu, Ribot i Bar- 
tho 
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'gospodrczy całego imperjum, a kase i Króle- ; może 
Ludność polska uczesiniczyła n wugszcje w | Sieg, rh państwa. 


"prl niebiscyłem na Górny: 


szy posiedzenia komisji, ORA w równej | 


k Bumba zmiszczyła drzwi i drzwi i uczczenie domowe. 


= m OAZY A R PA 


amortyzacji tych pożyczek przez lat kilkadzie- 
pa Ab peesaa rne. aee E À 
dnością: całego cesarstwa rosyjskiego, ale ná» 

wet znacznie wyższe, piż podatki w pactej 
Wobec tego ani 4 punktu widzenia histo- 
rycznego, aniz punktu wódzenia zasad elemen- 
farnej słuszności. i sprawiedliwosci Polska nię, 
"może być pozbawiona prawa „do należnego jej 
udżiału w całym zapi złota byłego rosyj- 


liczbie z Polaków i Niemców. Zadaniem tych 
komisji jest dokonywanie spisów osób upraw- 
nionych do głosowania podczas plebiscytu. Od 
dnia dzisi posiedzenią de m pary- 
tatywinrych odbywać się będą codziennie, 


TE WŁOSKIE NA G. ŚLĄSKU. 


Bytom, 14 stycznia. 
E. EJ). „Oberiedieskiher Kurier“ podaje, 
że według wiadomości z Genewy, 10 kompanii 
żoliiierzy włoskich przybędzie na G. Ślask. 


b. ~ 


Takąż ma być nysa AE ambasado- 


TÓW. gł 
TEROR BOJÓWEK NIEMIECKICH. 


Bytom, 14 stycznia. 
(PAT.). w czwartek wieczorem zastrzelił 
niemiecki ibojowiec Rolle w Bytomiu polspie- 
go pracownika plebiseytowego. Bojowiec dał 
do niego 7 strzałów rewoliwerowych. Policjant 
niemiecki, od którego jeden ze świadków mor- 
drestwa, Polak, zażądał zaaresztowania mor- 
deney, zaaresztował Świadia, Aresztowania 
sprawcy zbrodni dokonali Francuzi. Stwier- 
dzono, że jest on członkiem niąmietkiej bojów- 
ki i że w maju r. ub. brał udział w napadzie na 
polski komisarjat w Bytomiu. 

i Bytom, 14 stycznia. 
(PAT). W Pogorzelcaćh, pów. Kożielskim, 
bojówki niemieckie urządziły zamach dynami- 
„łowy ma dom oberżysty Kleśna, który udzielił 
sali na polskie zebranie. zono, że bom- 
bę podłożyił członek bojówki niemieckiej Frank, 


Briand oświadczył, że Ey pzeriałby, 
udá w nowym gabiiiecie ris 
nistra spraw zagranicznych. | viani posie. 
dził 'jeszcze raz swoją odhiowę co do'utworzó- 
nia gabinetu.. 


PRASA ANGIELSKA O PRZESILENIU 


Londyn, 14 stycznia. 

(E. E.). Prasa wieczorowa stwierdza z za- 
dowoleniem, że upadek rządu Leygues'a nie 
spowodował oziębienia stosunków angielsko- 
francusk, Szkoda tylko, że przesilenie miało 
miejsce w przededniu zwołania. Rady Najwyż- 
szej i pociągiięło w ten sposób jej odroczenie. 
Rządowy „Evening Standard“ podkreśla dó- 
niosłość spraw, stanowiących porzeflek dzien- 
=, konferencji, jak: rozbrojenie Niemiec, spra- 

odszkodowań, zniszczenia Austrji, pogróżki 
ba zewickie przeciwko Rumunji i Polsce i 
gmatwanina turecka. Od powyższych kwestji 
zależy nasz rozwój ekonomiczny i dlatego in- 
tefesuje nas szybkie ich załatwienie. Najważ- 
niejszą kwestją dla Anglji jest możność roz- 
poczęcia normalnej egzystencji. „Pall Mall Ga- 
zele“ jest zdania, iż opozycja okazana przeciw- 
ko 'Leygues' ow:, "pyła wywołdna obawami, iż 
gabinet jego nie byłby w stanie obronić z do- 
stafeczną energją praw Francji w związku z 
traktatem wersalskim. Duża część opinii pu- 
blieze) we Francji kieruje się marzyciel- 


s' wem. 
WŁOCHY 0 PRZESILENIU. 


Rzym, 14 stycznia. 

(E. E). Przesilenie ministerjalne we 
Francji wywarło w kolach politycznych wto- 
skich olbrzymie wrażenie. W kołach parla- 
mentaraych uważają, że parlament francuski 
dał nauczkę tym, którzy jeszcze doiąd usiłowa- 
li stosować potajemną politykę zagraniczną. 


PRASA HISZPAŃSKA 0 UPADKU 
LZYGUES'A, 
Madryt, 14 stycznia. 

(E. E). Według prasy arpada kiej gabi- 
net Leygues'a dlatego nie uzyskał większości 
gicsćw w pariamencie, ponieważ koła parla- 
meantarne franeuskie uważaly, że polityka jego 
jest zbyt ustęptiwą wobce Beruwa, Moskwy i 
Lonq;ynu. i | 


(Źródłem przesilenia gektlekoweo we 
Francji jest niezadowolenie ogromnej więk- 
szości iżby z tego powodu, że zagraniczna po- 
lityka Francji w ostatnich czasach nie mogła 
poszczycić się żadnem powodzeniem i wpłynąć 
na politykę angielską. Dlatego też przesilenie 
ma charakter poszukiwania premjera, któryby 
pu Tey prestige polityki francuskiej. Przyp. 
Red 


ROBOTNIK“, sobota, 15 stycznia 1921 r. 


i centnar. 
| wśród ludności robótniczej głód. Producen- 
| ci wypelniają kontyngent owsem, 


| 
| 


Daise wofitymanie pe y k tii | 
1 pened Wau Nggła 


i ati 14 A 
i Telegr am własny). 

Z powodu braku węgla, stanęły dziś: fa- 
bryka Szeyblera i sześć pommiejszyth. Znowu 
12000 robo:mików pozostało bez pracy. 

Analogicząe wiadomości nadehodzą ze 
Zgierza, gdzie fabryki stoją już. W Pabjani- 
cach ruch zostanie wstrzymany lada dzień. 


£ R Pra 
W Oiroa IEC Małą gucci 
(Telegram własny). 

Ostrowiec, 14 stycznia. 
W Ostrowcu i okolicy. brak chłebąa kon- 
tyngeltowego, lecz paskowego dużo: Ko- 
mitety”"aprowizacyjne wydają ludności su- 
rowy owies, gdy u chiopów i obszarników 
dużo zboża. Pszenica w pasku 7 tysięcy 
W bogatem  Sandomierskiem 


mgilorei nana 3 
Przeshenie popotni. 
W HOLANDJI. 
Nauen, 14 stycznia. 
(PAT .Radjo). Z Amsterdamu nadchodzą 
wiadomości o póważnem przesileniu handlo- 
wem w Hołandji. Wiele fabryk przestało pra- 
cować i rozpuściło robotników. ltegrózentanci 
robolników holenderskich omawiają środki, 
które rząd przygotowuje w celu ulżenią losu 
bezrobot nym, 
W ANGLJI. 
Paryż, 14 siycznia. 
(PAT.). (Havas). „Echo de Paris“ przynosi 
wiadomość, że bezrobocie w północnej Anglji 
wzmaga się. Wskutek obfitości węgla, cena 
żelaza w Anglji ulega zmiżce, i , 


kwi Ml) gareraliej Kotiederacji fay 


Paryż, 14 stycznia. 
(E. E.) xa skazał przywódców syndykali- 


"stów diranouskich Jouhaux, Lapierre, Dumou- 


lin, Laurent Calveirach na 100 franków grzy- 
wny "każdego. Niezależnie od tego nakazane 
zostało rozwiązanie federalnego związku pra- 
cy. Przeciwko Jouhaux i jego kolegom wdro- 
żone zostalo dochodzenie sądowe za przekro- 
czenie pewnych artykułów prawa, które wy- 
maga, ażeby władze były powiadamiane 0 pra- 
wiem miejscu zamieszkania syndykatów two- 
rzących związek generalny. Według tego pra- 
wa związek generalny pracy może zajmować 
się jedynie obroną interesów ekonomicznych 
pracowników do niego należących, z wyłącze- 
niem celów politycznych. 


„Nr, I£. 


prawa WIGŃSZGZĄZKY 
ZMIANY W TYMCZASOWEJ KOMISJI 
RZĄDZĄCEJ. 

Wilno, 14 stycznia. 
(E. E). Jako kandydaci do objęcia waku- 
jacych stanowisk w tymczasowej komisji rzą- 
dzącej Litwy Środkowej, wymieniani są w dal- 
szym ciągu: b. komisarz m. Wilna — Pinvoe- 
ki, — na stonowisko dyrektora departamentu 
spraw wewnętrznych, oraz b. szef sekcji w b. 
zarządzie ziem wschodnich — Lichtaniewicz— 
na stanowisko dyrektora departamentu ma 

ty. 


| 


PRZYBYCIE KOMISJI KONTROLUJĄCEJ 
LIGI NARODÓW. 


Wilno, 14: stycznia, 
(E. E.). Przybyła tu komisja kontnolująca 
z ramienia Ligi Narodów. Podobno tym razem 
komisja pozostać ma w Wilnie przez czas dłuż- 


STAWY TOWYISKIĘ. 


ZNAMIENNE WYNURZENIA OEO 


Helsingfors, 14 stycznia. 

(E E.). Powrócili delegaci rządu finlandz- 
kiego, którzy udali się do “Moskwy dla ratyfi- 
kowania traktatu dorpackiego. Ogłeszają oni 
wynurzenia Cziczeriha, Ludowy Komisarz dla 
spraw zagranicznych miał się wyrazić: Ukoń- 
czyliśmy szczęśliwie pierwszy okres naszej 
walki polityczno - wojskowej.. Powinniśmy o- 
beenie zacząć okres ekonomiczny i socjalny. 
Będziemy próbowali zastosować w praktyce 
naszą tezę polityczną, lecz nie jest wykłuczo- 
nem, że doziiamy niepowodzenia na tem potu. 
W takim razie nie będziemy nalegali więcej i 
O się zasad trzeciej międzynarodów= 


3 RB ; e 3 
kiatomeści (eżogroficzie 

— Rząd łotewski zamierza utworzyć w Liba 
wie wolny port. 

— Amerykański departament spraw wojsko* 
wych zarządził zmniejszenie liczby wojsk amery- 
kańskich w Nadrenii z 15 na 8 tysięcy. 

— Pod kanałem Suezkim ma być wybudowany 
tunel zamiast wiszącego mostu, 

— Nadkomisarz Gdańska, gen, Hacking przy- 
być ma do Gdańska 20 stycznia. 

— Rodzina Róży Luxemburg zwróciła się do 
prokuratora o wszczęcie dochudzeaia sądowego 
przeciw strzelc>wi Ruge rowi, posączonemu o u- 
dział w zabójstwie, 

— Gen. Wrargel udał się do Berna. 


much robotniczy» 


W Polsce. 


LJ = E 
4 ipda pami 
PRASA PARTYJNA. 

Opuścił prasę nr. 2 z r. b. „Trybuny i 
zawiera treść nasiępującą: Skończony okres 
(arty uł, omawiający genezę gabinetu ocbnony, 
ojczyzny. i powodu wycofasia się P. P. 8. z 
rządu). O tem, „jaka jest potrzeba prasy so- 
cjalistycznej u nas”, pisze Nestor socjalizmu 

polskiego, B. Limanowski, „O socjalizmie 
irancuskim na rozdnożu* pisze takj znawca 
stosunków francuskich, jak Stanisław Posner, 
Sprawie machinacji Tow. „Cedergr en“ poświę- 
cony jest ariykui „Wilkołaki”, ujawniający 
mało znane kulisy tej ciemnej sprawy, W dzia- 
le literackim poczje K. Spitielera, „Przegląd 
Teatralny" pióra Wł, Wolerta, Kronika gospo- 
dawcza. Różności i Pzegląd Prasy. 

Zeszyt obfity w treść, żyńwy, interesujący 
i — tani. 


Do komitetów: Pruszkowa, Grodziska, Ży- 
rardowa, Mszezonowa, Skicrniewie, Bionia, 
Leszna, Wyszkowa, Jezicrny, Piaseczna i 
Gróżea. 0. K. R. Warszawa- -Podmiejska za- 
wiadamia Was, Sa, Towazysze o posiedzeniu 
Komitetu, które się odbędzie dnia 15 stycznia, 
t. j. dziś, 0 g. 5 po poł., w lokalu Warsz. O. K. 
R, Al. Je rozoliniskie nr. 56. Stawić się winni 
wszyscy tow. delegaci wyżej wymieniosych 
Komitetów, gdyż sprawy są bardzo ważne, 

Zabawa taneczna, Dziś o godzinie 8 wiecz,, 
w lokalu 0. K, R., Al. Jerozolimskie 56, odbędzie | 
się zabawa (amdezika. Bilety są do nabycia w loka- 
lu O. K. R. dla cziesków partji po mie, 60, dia sym- 
patyków po mk, 80, 


W sobote, dnia 15 b. m. Dzielnica Wola-Czy- 
ste urządza taneczną zabawę z częścią koncertową 
na całą noc, w lokalu własnym, Wolska 44, Sprze- 
daż biielów na miejscu. 

Baczność Śródmieście! Posiedzenie Komitetu 
dzielnicy Śródmiejskiej odbędzie się w poniedzia. 
lek, dnia 17 stycznia, o godzinie 8-ej punktualnie, 
w lokalu Al, Jerozolimskie 56. Na posiedzeniu o 
mawiane będą sprawy b. ważne. Proszeni są o 
kcuieczne przybycie wszyscy deleg gaci dzielnicy 


ə Śródmiejskiej na konferencję dzielnicową. 


naaa 


Dzielnica Jerozolimska, W sobotę, dn, 15-go 
b. m., o g. 7-ej, w lokalu przy ul. Chłodnej 41, od- 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy de- 
rozolimskiej, 


Kolejowa org. P, P. S. W sobotę, pa 15 b. m,, 

o godz, rej w lokalu przy ul. Al. Jerozoiia, 56, 

odbędzie się posiedzenie Komitetu mężów zauiąe 
nia kolejowej org. P. P, S. 


Dzielnica Ochcza, W niedzielę, dn, 16 b. m., 
o g. 4 w iokalu pzy ui. Grójerkiej 45 m, 36, odbę- 
dzie się ogółne zebranie ziomków dzielnicy 0 
chuta, : 


Wydział kult,-oświstowy dzielnicy Jerozolimie» 
skiej podaje do wiadomości członków dzielnicy, 
iż bibljoteka dzielnicowa czynną będzie w czwarte 
ki od 5 do 7, w soboty od 6 do 8 w. Towarzysze i 
| Towarzyszki, przetrzymujący książki i zalegający w 
oplacie bibljotecznej, proszeni są o uregulowanie 
takowych, Kierownictwo bibljoteki dzielnicowej g 
dniem 8 „gtycznia objął tow, Władysław Uhł, 


RISK aoi. 


STRAJK W ŁÓDZKICH KOLEJKACH DO. 
JAZDOWYCH. 


Z Łodzi donoszą nam: 

Wczoraj rano wybuchł strajk na kolejkach 
elektrycznych podmiejskich.) Przed kilku diia- 
mi robotnicy zażądali 30 proc. podwyżki. w 
odpowiedzi dyr. Gerlicz wydalił z pracy se- 
każe Związku, jednego z naj 
związkowców. Robotnicy zażądali przyjęcia 
wydalonego napowrót do pracy, grożąc straj;, 
kiem. Termin upłynął wezoraj i pracę * 
mano. Na ogólnym wiecu pracowników wysie 
nięto żądanie, aby dyr. Gerlicz został usunięty 
ze swego stanowiska za popełnione nadużycia 
służbowe. 


Konferencja obwod, klas, Związków zawod, wach. 
Galicji we Lwowie, U 


W ub. niedzielę odbyła się konferencją ob- 
wodowa, obesłaną przez siedemdziesięcia kilku de- 
legatów związków zawod. z kraju i ze Lw m 
ra obradowala w sali Rady di esi Low 

Do prezydjum konferencji weszli tow 


2 
a 


„A 


w 


(Przeworsk); sekretarzowali: Wysocki i Mejche- 
Fonica, z 

_ Przed porządkiem dziennym przyjęto Tezo- 
ucję, proteslującą przeciwko prześladowawiom por 
litycznym i dzikim represjom, które spadają dzi- 
“aj caiym ciężarem tak na akcję zawodową (zame 
kuięcję lokali żydow. związków zawod.), jak j 
Kzialączy robotniczych, poczem sekretarz komisji 
BWiązków zawodowych we Lwowie, tow, Słoniow= 
Bki, zlożył sprawozdanie z dotychczasowej pracy 
Bekreturjatu. Prowadzono pracę w nader niepo- 
Myślnych warunkach. W okresie sprawozdawczym 


Nad referatem Słoniowskiego wyłoniła się 
Bzczególowa dyskusja, w której zwrócono uwagę 
a wzrost organizacji i na konieczność gprawuego 
luukcjonowauia aparatu kierowniczego, 

Szczegóowy relerat o pracy komisji central. 
Dej i zadaniach zawodowego ruchu robotniczego 
wygłosił tow. posel Żuławski, Forma organizacji, 
Mówił referent, musi być przystosowana do przy- 
szłych zadań objęcia produkcji przez klasę pracują: 
cą i uspolecziienia jej, Organizacje zawodowe nie 
mogą tuierować w łonie związków żadaych różnie 
parodowaściowych, wyznaniowych, ani nawet poli- 
tycznych, Jednolitość i zwartość obozu robotaiczego 
mo ile len będzie stał na platformie klasowości — 
tape wui robotnikom zwycięstwo W myśl takiej 
idei przewodniej starala się dotąd działać Ceulral- 
ha Komisja w Warszawie, Prowadzono pertrakla- 
Cie a robotnikami niemieckimi, ukraińskimi I nie 
które z tych pertraktacji przyniosly już dodatnie 
sezultaty, 
> , Nad referatem rozwinęła się żywa dyskusja, 
Ń której zabierali głos: Stankiewicz, Scheinfeld, 
Scherer i Żelaszkiewicz, którzy w swoich przemó- 
wieuiach bardzo podnosili potrzebę centralizacji, 
4dź leż żądali wyjaśnień w sprawie taktyki ko- 
misji centralnej, 
z Przemówił, jako mówca ostatni, raz jeszcze 
Posel tow, Żuławski, stwierdzając, że giównym ce- 
lem konferencji były zadania praktyczne, urzeczy- 
Wistnienie centralizacji. Nie jest prawdą, jakoby 
dla klasy pracującej bylo obojętuem, czy dola jego 
duż dzisiaj się poprawia i czy ma dobre ustawo- 
Ńawstwo, Doświadczenie uczy, że tylko w dobrze 
Bytuowanej klasie robotuiczej przyjąć się może idea 
Q przemianie niesprawiedliwego ustroju społecz- 
nego, Akcje strajkowe istnieją tam tylko. gdzie 
Qrganizacje nie nauczyły berżuazji: posiuchu dla 
zorganizowanej siły. Akoja zapomogowa musi į da- 
lej jeszcze odgrywać znaczną rolę, 


Kralńskich, musi się stanąć stanowczo na między” 
narodowym stanowisku, Przy jaknajściślejszej cen- 
Malizacji należy im zapewnić załatwianie ich spraw 
Wewnętrznych, kulturalnych, agitacyjnych i t. p. 
W ich ojczystym języku. Mówca udzielił następnie 
bliższych informacji o współudziale w londyńskim 
kongresie międzynarodówki robotniczej, mającej 
siedzibę w Amsterdamie, 
p Przystąpiono następnie do wybor komisji 
Obwodowej. Do komisji weszli: zę Lwowa: tow. 
Flisak, Bosy. Horodyński, Kądziolą, Birobaum, Że- 
leszkiewiczy Bejlit, Feliksik, Drobut, Bogus'awski, 
$cherer, Bernard, Starkiewicz, z prowincji: Wein- 
stock (Drohobycz), Przeorski (Przemyśl), Prze- 
Wlocki i Gliński (Borysiaw), Hirowski (Stryj), Ro- 
Szczuk (Stanisławów), 
+ Uczestnicy konfereneji złożyli cały szereg 
Wniosków i rezolucji, które za uchwałą zjazdu zo- 
Stały przekazane nowo wybranej komisji do rozpa- 
ia i załatwienia, 7 
Obrady konferencji usiłowała zakłócić grup- 
tą awaaturaików komunistycznych, w miarę jed- 
E: oś obrad, łagodniał „rewolucyjny* 
pe 
PERTRAKTACJE U METALOWCÓW, 
Wczoraj odbyły się one w Ministerjum Pracy. 
W ciągu 4-ch godzin toczyły się tylko nad termi- 
nem umowy, wreszcie przeimysiowcy złożyli nastę 
Dujące oświadczenie:  * 
a Możemy podpiszć umowę, któraby obowiązy- 
wała od 1 grudnia roku 1920 bezterminowo, z pra- 
Wem rewizji w każdym następnym kwartale ka- 
lendarzowym po podpisaniu umowy, lecz nie czę- 
ściej, jak raz na kwartał kalendarzowy, Uprzedze- 
nie o chęci rewizji powinno być dokonane przy- 
najmniej na dwa tygodnie naprzód, ; 
ni Umowy, opartej na królszym terminie rewi- 
ti, podpisać nie możemy, talomiast deklarujemy, 
że zwyżki, uzgodnione przez przemysłowców i ro- 
botników będą stosowane przez fabryki stowarzy- 
zone od 1 grudnia 1920 roku, 
W myśł powyższego, dopłata za grudzień do- 
nana zostanie, począwszy od 15 stycznia 1921 ro- 
u, ukończona nie później, jak 18 stycznia 1921 ro- 
tu, zaś w przysziym tygodniu rozpocznie się wy- 
łata dodatku styczniowego (47.86 proc. od orm 
$rudniowych) i usończóna przed 28 stycznia 1921 
roku i t d. podlug obliczeń Giównego Urzędu Sta- 
lystycznego. 
Dnia 14 stycznia 1921 roku, 
(—) St. Najman, (—) Landau, 


(—) Ambrożewiez, (—) Zapor- 


ski, (—) A Okolski, (—) Ed- 

„ARE Orżwcin, p: 
|... przedstawiciele Zw. Rob. Przem, Metal. ze 
gwej strony zlożyli protest przeciw przewlekaniu 
wyplaty za grudzień i styczeń dalej, niż do 15-g0 
 giycznia, zaś resztę deklaracji przyjęli tylko do 
wiadomości. Nie jest wykłuczone, że przeciąganie 
wypłaty może doprowadzić ogół rob. do wyczerpa” 

= mia cierpliwości, przy szalonych skokach dro- 
| byzuy, 


e (Co do stosunków orgawizacji żydowskich i u-, 


Komunikują nam, że notatka we wczorajszym 
n-rze „Robotnika“ o strajku w warsztatach kolej, 
na st, Warszawa”Praga była spóźniona o jeden 
dzień, Strajkujący rzeczywiście wysłali 12 b. m. 
delegatów do innych warsztatów z zawiadomie- 
niem ich o decyzji, Delegaci jednak wrócili z tą 
wiadomością, że wszędzie praca idzie normalnie, 
bowiem wszyscy inni uznają walkę organizacyjną, 
prowadzoną przez Związek zawodowy, wszyscy 
podporządkowują się uchwale zjazdu, odbytego w 
dnioch 9 — 11 b. m. jedynie tylko pracownicy 
warsztatów Warszawa-Praga wyłamali się z pod 
rygoru organizacyjnego pod wpływ  warcholstwa 
pewnych jednostek i w rezultacie musieli się col- 
uąć i strajk przerwać, 

Przebieg strajku był następujący: Strajk 
trwał cały dzień. Onegdaj, po przyjściu do pracy, 
zwołano wiec i po dluższej dyskusji postanowieno 
nadal trwać w strajku. Po głosowaniu wysiauo de- 
legatów do telefonu, aby dowiedzieć się, co słychać 
w imuych ośrodkach pracy. Po sprawdzeniu, oka- 
zało się, że nigdzie pracy nie przerywawo, Zarzą* 
dzono powtórne głosowznie, które w rezultacie dar 
ło ogromaą większość za przystąpieniem do pracy. 
Nadmienió wypada, że w pierwszym duiu 
strajku wprowadzono mały oddział wojska; po 
przystąpieniu do pracy, wojsko wycofamo,/ 

(a) Żebracze dodatki dla pocztowców, Jako 
następstwo przerwanego strajku pocztowo-telegra- 
licznego, Ministerjum Poczt i Telegrafów polecilo 
sporządzić listy płacy pracowników wszystkich u- 
rzędów i wypiacić natychmiast drożyźniade włącz 
vie rodzinne pracownikom płatnym z góry taką sā- 
mą sumę, jaką już otrzymali w styczniu na pod- 
stwie listy wyplacouej różnicy styczniowej. 
Powiększony ten mnożnik drożyżniany do 400 prom 
ouegidaj już wyplacono urzędnikom poczty į tele- 
gralu, Dla młodszych kategorji wypadło do 1909 
marek, dla starszych kategorji od 2000 do 8000 mk 
Urzędnicy zadają sobie pytanie, czy z taką sumą 
dociągną do 1 lutego: 

Strajk drukarski w Poznaniu. 


W środę rozpoczęły się rokowania między 
przedstawicielami strajkujących pracowników dru- 
karskich, a wihścicielami zakladów graficznych. 
W rokowaniach pośreduiczył przedstawiciel depar- 
tamentu pracy i opieki społeczuej byłej dzielnicy 
pruskiej, oraz przedstawiciel zawodowej organiza- 
cji drukarskiej w Warszawie. Rokowania nie do- 
prowadziły do żadnego wyniku, Strajkujący żądają 
sto proceut podwyżkfy Pracodawcy nie chcą zgodzić 
się na podwyżkę. lnterwencja przedstawiciela de- 
partameutu pracy i opieki spolecznej pozostała bez 
skulku. (E, E.) 


U dozorców domowych, W dniu 9 b. m. odby- 
ło się ogólne zebranie czionków Związku klasowe- 
go dozorców domowych.) Po zagajeniu, przewodni- 
czący, tow. Ostrowski, zdał sprawę z odbywają- 
cych się perirakiacji; ze sprawozdania wynika, że 
uklady między właścicielami nieruchomości a do- 
zoreami za pośrednictwem Ministerjum Pracy i O- 
pieki Spolecznej utknęły na martwym punkcie 

zebraniu rozlegaly się głosy niezadowolenia z po- 
średnictwa Miu, Pracy i lekceważenia ważnej spra- 
wy, jaką są żądania dozorców domowych. Uchwalo- 
no powziąć ostateczną decyzję do 15 stycznia b. r. 


Zjazd. W dniu 15, 16i 17 stycznia r, b, w lo- 
kalu Ligi Żeglugi Polskiej (Marszalk, 63), odbę- 
dzie się II Zjazd delegatów pracowników żeglugi 
polskiej, Zjazd powyższy zainicjował Związek Za- 
wodowy prac. dróg wodn, Rzeczyposp. polskiej w 
celu zrekonstruowania i rozszerzenia działalności 
ZAiązku. 

Zo Związku Metalowców, Leszno 53. Zarząd 
sekcji giserów zawiądamia swych członków. iż ter- 
min ponownej rejestracji upływa nieodwolalnie z 
dniem 15 stycznia r. b, Towarzysze bezrobotni, któ- 
rzy nie zarejestrują się do wyżej wskazanego ter- 
minu, zostaną bezwzględnie skreśleni z listy kot 
lejnej. 
Baczność aslonfbwie Komisji Gospodarczej 
Zw, Zawodowych, mieszczących się w posesji Lesz 
no 53. Dnia 18 b, m„ t. j. we wtorek, o godz, 6 wa 
odbędzie się posiedzenie w sprawach bardzo waż: 
nych. - 
Ze Związku Robożników Miejskich (Al. Je- 
rozolimskie nr. 56), Dnia 16 stycznia r. b. punk- 
tualnie o g. 8 po pol, w lokalu Związku odbędzie 
się ogólne zebranie wydziału 9-go, t. į szkolnie- 
twa. Wszyscy woźni szkół i ochron proszeni są © 
bezwzględne przybycie. 

Baczność fabryki wojskowe! Plenarne posie- 
dzenie delegalów i mężów zaufania fabryk woj- 
skowych odbędzie się w niedzielę, dnia 16 stycz 
nia o g. 11 r. w lokalu własnym, Leszno 68. 

Zw. Zaw, Rob. Przem. Skórzanego w Polsce 
zawiadamia swych czionków sekcji rymarzy i sio- 
dlarzy, że w dniu 16 siycznia r. b., odbędzie sę 
walne zebranie sekcyjne o g. 11 rano w lokalu 
Związku, ul, Żytnia 18-a. Sprawy ważne; prosimy 
© przybycie jaknajliczniejsze. 


Ze Zw, Zaw. służby domowej, Dn. 16 b. m. 
0 g. 4 po pol, odbędzie się doroczne walne zebra- 
nie członków Zw. Zaw, slużby domowej (Moko- 
towska 64), 


Baczność Szoferzy-Automobiliści! pracujący 
we wszystkiech instytucjach. Zawiadamiamy, że d. 
15 stycznia r. b., o godz. B wiecz. odbędzie się ze- 
branie w lokalu własnym przy ulicy Solec 83. — 
Sprawy ekonomiczne, Prosimy 0 liczne przybycie, 
iub wysianie delegatów z mandatami, 

Zarząd oddziału Warszawskiego Związku Za- 
wodowego Nauczycielstwa Polskich Szkół średnich 


0 Na ROBOTNIK", sóbofa, 15 stycznia 1921 « "AAA DRE a „Ke DA 
á l LAA apah 
Hoszowski (Stryj), Birnbaum (Lwów), Brzeski | Echa „strajku włoskiego* w warsztażach kolejow. | zawiadamia członków Związku, że wobec zerwania W sprawie zatruć chlebom, 


ukladów w Komisji Cennikowej, odbędzie się w ze- 
botę, dn. 15 stycznia, © g, 7 wiecz., w lokalu T, N. 
S$. W. (Bracka 18) Nadzwyczajne Walne Zebranie 
‘w sprawie dalszej taktyki nauczycielstwa. 


Z. P. M. S, Zebranie kola ekonomicznego od- 
będzie się w sobotę, dnia 15 b. m., o godz. 6.30, w 
lokalu sekretarjatu Związku, Porządek dzienny 
przewiduje relierat p, t.: „Nadwarlość', 


LaicPanicąa 
Strajk pocztowy w Wiedniu, 
Pracownicy pocztowi w Wiedniu, z wyjątkiem 
narodowców i socjalis.ów chrześcijańskich, przyłą- 
czyli się do ruchu strajkowego. (E. E.) 
Strajk metałoweów w Berlinie. 


Dowoszą z Berlina, że metałowcy berliń- 
sdy, w liosbie około 11 tysięcy, ogłosili strajk 
generalny., (PAT), 


WYJAŚNIENIE. 


Na podstawie artykulu p. t, „Nowe rekwizy- 
cie lokali Zw.ązków zowodowych”* („RoLotnik* mr, 
285), oraz artykulu p t, „Jedna a rekwizycji” 
((„Rzeczpospolita* nr. 128), omawiających sprawę 
zajęcią pokojowego mieszkania w lokalu Zwięąz 
ku Zawodowego Pracowników Bankowych przez 
rotmistrza Karola Wojciechowskiego, — Biuro 
Prasowe M. S, Wojsk, koinunikuje, iż Ministerjum 
wdrożyio bezzwiocznie dochodzenie, które wykaza- 
ło, że wspomniany lokal przyznał Urząd Mieszka- 
nioówy 8 rodzinom oficerów, skladającym się z 10 
osób, po stwierdzeniu przez specjaluego delegata, 
iż lokal ten, wobec bardzo skromnej dzialalności 
Związku, redukującej się do rzadkich zebrań towa- 
rzyskich į wypożyczalni książek, może być bez szko- 
dy dla Związkaą zamieniony na lokal 38-pokojowy, 
zajmowany dotąd przez owę trzy rodziny oficer 
kie, Wuiesiouej przez Związek reklamacji Urząd 
Mieszkaniowy nie uwzględnił, zatwierdzając rekwi- 
zycię połanowieuiem z dnia 6 października 1920. 
Na podstawie tego, Oddział II] Dowództwa Miasta 
wydał w przepisanym tęrminie, t, j, dnia 11 paź- 
dziernika 1920 r. nakaz kwaterunkowy dla rotm. 
Wojciechowskiego, ponieważ zaś Związek lokalu 
oddać nie chciał, zasianiając się wniesiopym do 
Ministerium Spraw Wewnętrznych rekursem, któ- 
ry jednak w myśl art. 8 par. 2 ust, sęjinowej z daia 
27 listopada 1919 r. niewa skutku wstrzymującego 
eksmisję, — Dowództwo Miasta zakwaterowało w 
myśl art, 15 ust, sejm. rotm. Wojciechowskiego w 
obęcności ftumkcjonarjusza policji państwowej, jer 
danego z czienków Związku oraz żandarmów, Mini- 
sierjum Spraw. Wewnętrznych zatwierdziło orze- 
czeniem z dnia 9 listopada 1920 r, decyzję Urzędu 
Mieszkaniowego w calej osnowie, 

Wobec tego, całe postępowanie rotm, Woj- 
ciechowskiego bylo zupelnie poprawne, a zajęcie 
lokalu odbylo gię drogą legalną, 


(3 


A my twierdzimy, żə 1) rekwirowanie 
lokali związków zawodowych jest nigdzie nie- 
praktykowanem * przeciwspołecznem barba- 
rzyńsbwem, 2) że jst rzeczą nied+.puszczalną, 
aby Urząd mieszkaniowy wdawał się w ocenę 
działalności Związku i gdy ją uzna za „bardzo 
skpumną* — wyrzucał go z mieszkania, 

Redakcja, 
e 
| Zycie gospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolary St, Zjedn. 850—750. Franki traneuskie 
54. 75—%1.75. Franki belgijskie 57—53, Franki 
szwejcarskie 140—127. Funty szterlingi 3350—3150. 
Marki niemieckie 1290—1200. Korony austrjackie 
182—120, Korony czesko-s'owackie 10.50—8.60. Ko- 
rony szwedzkie 192—178. Korony duńskie 156—146, 
Leje rumuńskie 12.75—11.75. Liry włoskie 31—29, 
Floweny holenderskie 294—270, 

Rubie (500) — 450, 

„Brak węgla w Łodzi, Z powodu braku węgla 
stanęly w Łodzi d, 13 b, m. dwie fabryki włókien- 
nicze; Geyera i Poznańskiego. Sześć tysięcy robot- 
ników znalazlo się bez pracy. Zainterpelowana w 
tej sprawie władze kolejowe oświadczyły, że lódz- 
ki przemysł w ciagu przysztego tygodnia zostanie 
w dostatecznej mierze zaopatrzony w węgiel, 

Suszenie kartofli w cukrowniach, Kilka cukro- 
wni w b, Kongresówce po ukończeniu kampanii 
cukrowej rozpocznie suszenie kartofli i przygoto- 
wanie piatków kartoflanych dla celów aprowizacji 
ludności cywilnej i wojska. 

Jak Czesi bronią swej korony przed dewa- 
luacją. Czeska komisja dla handlu zewnętrznego u- 
chwaliła ograniczenie zagranicznego dowozu na 
przeciąg 8 miesięcy. Powodem ograniczenia jest 

| zupelny brak waluty obcej. 


CY REK, H inuu. 
Dz'ś, 8 w. Eracia Adones 


nFŁATWI SA%MUBÓJCWA Sensacyjne widowisko 
oraz caly, nowy program scyczn owy a taoka 
ze biM-30 w nowym ørogramie Śmiechu, 
[ ne a 


Kronika. 


Zboże dla Warszawy i Sosnowca, 
Oaegdaj wysłano z portu gdańskiego do 
Warszawy 34 wagony mąki i 22 wagony żyta, 
zaś da Sosnowca 40 wagonów żyta, 


LL —L—--— > 


Komisja, powołana przez Radę Miejską 
dla zbadania przyczyn zatruć chiebem, ua 
posiedzeniu, oubytem w dniu 14ywm b. m. u~ 
chwaliła, jako pierwszd zarządzenie zapobie- 
gawcze: Wstrzymanie natychniastowe wyda 
wania przez Wydział Zaopatrywania piekar 
niom miejśkiim płatków  ziemniaczanych da 
wypieku,chieba koutyngentowego, aż do GA 
su wyjaśnienia przyczyn zatruć chlebem, 188 

(m) Nadzór nad piekarniami, W związku £ wy* 
padkami zatrucia się chiebesm, komendant po 
polecił zarządzić ścisły nadzór nad piekarniami, po 
rozumieć się z lekarzami sanitarnymi i dokonać 
wraz z nimi lustracji piekarń, zwlaszcza tych, co do 
których są podejrzenia, że używają do chieba róż 
nych domieszek. js 

Drożyma i sytuacja na targach lwowskich 2%, 
miast poiepszać — pogarsza się. Oorza mniej ma 
nich artyku:ów spożywczych, a za te, które tam nr, 
być można, żądają cen horendalnych, Drożyzwą: 
wzmaga się w sposób zastraszający. Za Zemiicki 
żądaso © do 10 mis, za kilogrem, za bumalot i mag 
chow po 10 do 12 mik. , za cebulę po 30 uda, za kiśta 
gram białej mąki pszennej 100. mk, za lg. cukat | 
bialego 250 mk. żółtego 200 mic, ża litr kaszy brow 
czwej 50 mk, mametygi 46 mk, za kg. ryżu 100 
mk, ża kg. grystku pszennego 110 mk, za świedąj 
jaja 15 mic., za litr mleka 86 mk, ga kg. tesia 
400 — 450 mik, Z 

Mięsa i Huszczów brak, a ceny poszły znów 
znącznię w górę, ARE. 

W związku z konferencją delegatów komist (| 
cenmikowej Rady m, odbytej dn. 8 b. m., obrados £ 
wala w poniedzialek konfereccja delegatów Rady, 
rob, P. P. S, i zwiądków zawodowych, Następnie 
delegacja radnych m, P P S, udała się pod przewod” 
uietwem pos'a Hausnera do gen. del, Gałeckiego, W o 
przemówieniu swem  podreślił koniecaność powściąe, 
guięcia orgji paskarstwa I zaznaczyć niebezpieczeńe 
stwo ciągego wzrostu cen takich artykułów, jal 
chleb i węgiel, Rada robotnicza domaga się wpro" 
wadzemia i przestrzegania taryfy maksymalnej na 
artykuty pierwszej potrzeby, rewizji wszystkich 
hurtowui, reorganizacji Rady aprowiz. i wprowa 
dzenia do niej przedstawicieli wsch, Małopolski 
etc. Po kilku jeszcze przemówieniach członków de- 
legacji oświadczył gem. del. Qaleoki, że podejme 
we własnym zakresie wszelkie odoośne starania, @ è 
pozutóm przedstawi w Warszawie żądania sro 8 
kich mas Lwowa, A 

Ceuy mięsa i wędlin, Wobec podniesienia a À 
cen na mięso żywej wagi na prowincji, Komilet 
targowy mięsuy w dniu 12 b, m, pod przewodnie, 
twem p. Zdanowicza, przedstawiciela Magistratu m. 
st, Warszawy, ustalili uasiępujące ceny mięsa i ; 


dlin:; oc: 
Mięso wolowe za tunt w hurcie mk, 60, w dets Sa 
lu mk. 66; koszerne według rachunku nabycia, z dr 
liczeniem za | gatunek 10 mk, za funt; za II gar 
nek z doliczeniem 15 mk, za tuut, e. 
Baranina i cielęciną za fual w hurcie mk, 55, 
w detalu mk, 63; koszerne ża tunt w hurcie mk. 53, 
w detalu mk, 66. J 


Mięso wieprzowe; cena detal. za funt mk, 75.) A 

Schab i boczek surowy cena detal. za funt mk, 855 
Sionna i sadlo cewa detal, za funt mk, 110. Smalea U. 
topiony cena delal, za funt mk, 125. > dB 
Wędliny. Cena za iunt w detalu: kiszka vwy $o 
czajna kaszana mk, 40, pasztetowa mk, 100. Kieibae | 
sa krakowska ink, 100, Salceson włoski mk. 100 
Bok wędzony mk, 110. Szynka wędzona mik, 130. Bee sA 
leron mk. 180, Polędwica mk. 180. MBZ 
cennik KR 


< 


Komisarz Ministerjum A.prowizacji 
måtetu targowego zatwierdził, wg 
Ustawa o ochronie lokatorów, Wobec nadzwye 
czajnej wagi, jaką należy przywiązywać do prawie 
dłowej interpretacji nowej Ustawy 0 ochronie l RZE 
torów, zwlaszcza na prowincji, gdzie czasami trudno, 
o dobrych prawników, Zarząd Związku lokatorów SM! 
m. st. Warszawy i okolie (Leszno 29) przystąpił %0: 
wydania tej Ustawy z komentarzami | objaśnienia 
mi najlepszych prawników, specjalistów w spra | 
wach lokatorskich, Ustawa niebawem ukaże się x or 
sprzedaży, o czem nastąpią zawiadomienia, ——  — 
(a) Drzewo dia rozbudowy miasta, Magi wą 
postanowi} zarezerwować na cele rozbudowy m. 3h 
Warszawy ea.y budulec z lasów fuadacyjnych, 2 je 
dooczesnem %ys qpieniem do Rządu o zwolnienie 
rekwizycji, oraz posozunieć się z Wydzia em zaOpów, | 
trywania eo do zarezerwowania dla tychże a | sa 
ca'ego budulca, kupionego w lasach gościered r 
skich. Postanowienia mają na celu przysposobieekej g> 
materja'ów dla potrzeb budowlanych m, "A 
W sprawie orgji samochodowych, Wypadki ee, | 
móchodową które w ostatnich czasach ua ý 
zalı ważajĝco rozniiary, zmusiiy Oddzial Naczeli BE. 
Kontroli Wojskowej do zajęcia się tą sprawą i prze, 
prowadzenia ścisłych dochodzeń, O wyurkach tej 
pracy Biuro Prasowe M. 8. Wojsk. komunikuje: Naj 
podstawie ścisłych badań ustalono, że przyczyną 
wszystkich niemal wypadków samochodowych jest: 
nieuregulowany ruch kołowy i nieprzestrzeganie © 
przez powożących źwyczaju trzymania się prawej: 
strozy ulicy, W celu zapobieżenia na przyszłość jas 
kimkolwiek wypadkom, wladze wojskowe zórżądzii: 
ły gruntowne wyszkolenie szoferów, ograniczenia 
szybkości samochodów po mieście do 20 klm, na go* 
dzinę, oraz wystawianie w ruchliwszych pumkiadh 
miasta posterunków policji samochodowej, Są rTówą 
nież w opracowaniu zarządzenia, zmiemające do 0 
graniczenią ruchu samochodów wojskowych, 
pewne zarządzenia orgmózacyjne. Ponadto 
two miasta st, Warszawy wydało rozkaz rolowae 
nia zbyt szybkiej i nieostrożaej jazdy prze wszysłe 
kich oficerów.. 


AA 


6 


REPOADONn — - 


(m) Skutki deszczów, Z powodu trwających 
miemal codziennie, od trzech tygodni, deszczów, bru- 
ki drewniane, szczególnie na najruchliwszych uli- 
each w śródmieściu, zostały silnie uszkodzone, 
Szczególnie wymaga natychmiastowej naprawy bruk 
ma calej niemal ul, Elektoralnej i miejscami na ul, 
Marszalkowskiej „gdzie kostki uginają się pod cig 
żarem przechodniów, 

© historji Wawelu, Artysta malarz i rzeźbiarz 
p. Aleksander Borawski daje cykl (4) odczytów © 
Wawelu—w poniedziałek i wtorek 17 i 18 stycznia, 
we czwartek i piątek 20 i 21 stycznia, Początek o nA 
8 wieczorem, Powtórzenie tego cyklu prelegent na- 
zmaczyi na 19, 21, 22 i 23 stycznia, początek o g. 5 
po poludniu. Odczyty odbędą się w sali Muzeum 
Przemysiu, tamże biiety do nabycia, 


Moda i jej kaprysy. Dziś o godz, 8 wiecz, w sa- 

li Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krak. Przedm, 

mu, 66) prof, W, Trojanowski wygłosi odczyt o ma- 

szeniu mody i o jej kaprysach. Bilety są do naby- 
cia w Muzeum, 

Podwieczorek artystyczny, Jutro odbędzie się 

„ad godz, 5—11 w Polskim Klubie Artystycznym (ho- 

tel Polonja) drugi z rzędu podwieczorek artystycz- 

ny, W programie Audycja muzyczna, po której na- 

. stąpią tańce. i 


Pierwsze ćwiczenia szermierki į boksu w A, Z, 
à Akad. Zw. Sportowego zawiadamia czion. 
ków, że w pomiedzialek 17 stycznia r. b. w sali špor- 
towej Y, M. C, A. na Dynasach (Oboźna 1) odbędą 
` się pierwsze ćwiczenia szermierki i boksu pod kie- 
rumkiem instruktora amerykańskiego. Zapisy „na 
miejscu u. kierowników szermierki i boksu. Lekcje 
szermierki i boksu będą się odbywały stale w po 
ialki i piątki od godz. 6—8 wiecz, 
Samozwańczy poborey, Administracja szpitala 
Ś-go Jana Bożego została powiadomicną, że Jakiś 
ksiądz, legitymujący się pisemnem upoważaieniem 
z iotograiją, zbiera w lokalach publicznych ofiary 
pieniężne na rzecz szpitala Ś-go Jana Bożego w War- 
szawie. Niezależnie od tego, doszło do wiadomości 
szpitala, że również i jakaś kobieta cliodzi po do- 
mach z prośbą o odzież dla chorych tegoż szpitala. 
Ponieważ szpital Ś$-go Jana Bożego, jako nstytucja 
utrzymywana przez miasto, nigdy żadnych ofiar wie 
ubiera 1 nikogo do tego nie upoważnia zawiadamia 
_ się, że zbierający ofiary na szpital tes są zwyklyrai 
oszustami, których należy oddać w ręce władzy po» 


A. 


je 


R Krwawy napad rabankowy, 
; 1 osoba, zabita, 1 — rańiona, 


A ) Wozoraj o godz, 6 i póź rano do skiadu sia- 
1 BB, iy i sieczki lomasza Kolka przy ul, Wroatej 
1, 89 (róg Grzybowskiej) przyszedł jakiś mężczy- 
_ mma z workiem i zażądał pół puda sieczki, Gdy wła- 
śoiciel składu wszed, do kantorku przy mieszkaniu, 
celem wydania reszty z tysiąca marek, wówczas do 
i nia wszedi jeszcze drugi mężczyzna, poczem 
obaj nieznajomi '$yjęli rewolwery, W tym czasie 
zewwała się z łóżka żona Kolka. Napastnicy sterory- 
zowali malżonków, każąc im stać twarzą do ściany 
sami zaś zaczęli piądrować w szafie, kuferku, w 
szufladzie biurka i t. p. Zrabowane ubrania, bieli- 
zmę i obuwie zbóje włożyli do przyniesionego Wyraz 
Tete zaś związali w prześcieradia, poczem łup po- 
$ 208 dwom innym rabusiogn, oczekującym na po- 
ko Wórzu pod oknami mieszkania, Mimo, że wiaści- 
diel skladu mówił rabusiom, aby zabrali wszysiką 
` aans gotówkę (około 50,000 mk.), lecz darowa- 
im życie, zbóje, wychodząc, dali do Kolka (lat 46) 
ja strzały, raniąc go w bor i twarz, zaś do żody 
og szyją A Gat 41)—jeden strzał w okolice ser- 
dy maiżonkowie upadli, zbrodniarze wyszli z 
. Zaraz po ich wyjściu Kolek wstał i, sbwier- 
Wszy, że żona jegu juź nie daje znaku życia, Wwy- 
mą ulicę i zawiadomił o napadzie właścicielkę 
u spożywczego przy ul. Grzybowskiej nr, 68. 
po opatrunku, przewiozło pogotowie do szpi- 
św.Ducha. Wierólce na miejsce zbrodni przybyli 
endant policji p, Sikonski, zastępca uaczelnika 
du śledczego p. Kurnatowski i komisarz Trze- 
piński, który przeprowadził pierwiastkowe docho- 
Ą ie, Wspomniani przedstawiciele wladzy rów- 
 mież badali w szpitalu ranionego Kolka, 
y (m) Dusicielka-samobójczyni. Zamieszkałą przy 
Marjensziadt nr. 27 Józeią Sieradzan, lat 30, usi- 
iała udusić siostrę swoją Marję Paruszewską. Nie 
dokonać tego okrutuego czynu, Sieradzan, po 
: rri, ipen duszeniu „postanowiła odebrać sabie ży- 
z. ba å w tym celu otrula się esencją octową, Pogo- 
Ą  towiie przewiozło dusicielkę-samobójczynię do szpi- 
/ fala św. Rocha, zaś Paruszewską, po udzieleniu po- 
_ mocy, pozostawiono na miejscu. 
= (m) Upadek z pociągu, Na stacji Warszawa- 
_ Główua-Towarowa, kolo sygnalu wjazdowego na li» 
'« mji. Kaliskiej, przejściu pociągu kurjenskiego zua- 
- leziono isiawa Ohojaka z ranami tluczonemi na 
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x Kikar- 


- DENTYSTA 


wznowił przyjęcia, 


PENAT) 


ZS: 


FR 
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ata podjęta: 


í 


olbrzymiej mieruchomości w Warszawie przy ulicy 


„ROBOTNIK“, sobo 


piersiach i głowie, Jak się okazało, Chojak wypadł 
z pocięgu. Po udzieleniu pomocy przez felczera ko- 
lejowego, pogotowie przewiozło Chojaka do szpitala 
Dzieciąika Jezus, 

Pożar na stacji kolejki Grójeckiej Wczoraj o g. 
5 i pół rano na stacji kolejki Grójeckiej w jednej 
z przybudówek, mieszczącej ekspedycję bagażową 1 
kasy, wybuchł pożar, Spalił się cały dach na tym 
budynku, W akcji ratunkowej brał udzial ratuszowy 
oddział straży ogniowej. Ogień ugaszono zupelnie 
© godz. 8 rano, Pożar wynikł od rury żelaznej z pie- 
cą kaflowego, która była. przeprowadzona pod sufis 
tem i wychodziła na dach, 

(m) Złodziej w roli elektrotechnika, Od dłuższe- 
go czasu grasowai pomysłowy złodziej, który zgia- 
szał się przeważnie do zamożnych osób, i pod pozo- 
rem reparacji roako w olkia, kradł co mu 
wpadlo pod rękę, Onegdaj policja aresztowała po- 
mysiowego złodzieja. Jest to Władysław Gołdek, 


e A 


4 
Z sądów. 
Plany rabunku na sali tańca, Kara śmierej, . 


O kilkakrotnych zuchwałych napadach na szo- 
sie radzymińskiej pod Warszawą i o licznych otia- 
rach tych zbrojnych zajść pisaliśmy swego czasu ob- 
szernie, co uwalują nas teraz od przytoczenia szcze- 
gółów, i h 
Wczoraj były one przedmiotem rozważamia w 
Sądzie doraźnym, przy udziale sędziów: pp. Zabo- 
rowskiego (jako przewodniczącego), Laskowskiego 
i Borowskiego. 

Śledztwo wykazało, że 19-letni Feliks Dorsz i 
zaprzyjaźniony z nim 18-letni Wacław Kulikowski, 
po powrocie z krótkotrwałej służby wojskowej w ar- 
mji Bałachowicza, znaleźli się na sali tanecznej w je- 
dnej z podmiejskich osad i tu zrodziła się u nich 
myśl przysporzenią sobie dochodów drogą napadów 
na przejezdnych, To też w ciagu krótkiego czasu 
spólka ta, pod wodzą doświadczonego 50-letu'ego 
Kirila Leontjewa, różuiącego się jeno od mlodszych 
swoich rówieśników wyznaniem, dokonali dwóch 
niezwykle śmiałych napadów z bronią w ręku aa 
kilku podróżnych; zabrawszy im okolo 30000 mk. 
różne ubrania i bieliznę, 

Oskarżeni przeważnie przyznali się do winy, 
prosząc o względy i obiecując poprawę, 

Sąd, zgodnie z wnioskami pprokuratora Micha» 
łowskiego, skazał Dorsza i Kulikowskiego na doży- 
wotmie ciężkie więzienie, a Leontjewa — na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, 

Ze spraw walutowych, 


Jedna ze spraw handlowych, w związku 4 obet- 
ną wartością waluiy naszej, wywodałą niemaie za- 
ciekuwienie w kolach baukowych tutejszych, Przed 
kilku laty, a bylo to przed wojną jeszcze, jednym z 
poważnych a stalych klijentów Banku Handlowego 
w Warszawie był p. l. Kon, kapitalista i właściciel 


Wareckiej, Za klijentem tym poręczył swego czasu 
w jednym z banków augielskich Bank Handlowy w 
Warszawie na sumię 25,000 fuatów szterlingów—beg 
kaucji. i 

W 1919 roku, z uwagi na nowo wytworzone sto- 


sunki wszechświatowe i walutowe, Kon zapisał na 


rzecz Banku zabezpieczenie w postaci kaucji na 3 
miljony marek na domu swym przy ul, Wareckiej, 
Obecnie, gdy bank londyński wystąpił o swą nalez- 


ność, która urosla w tej chwili do olbrzymiej sumy 
70 miljonów marek, — Bank Handlowy, gwoli ra- 
towania swego zabezpieczenia, wystąpił do sądu 


handlowego w Warszawie o dodatkowe zabezpiecze” 
nie swego poręczenia, bądź w formie złożenia papis- 
rów publicznych, bądź zapłacenia danej kaucji, č 


graniczając żądanie swe tymczasowo do 20 miljo- 
nów marek, 


Akcję tę, którą popierał w imieniu Banku adw, 


Kloczewski, sąd (sędzia przew, Szyter) uwzględnił, 


terów śmiercionośnych, 


Harce samochodowe, 


Nareszcie udało się pochwycić jednego z boha- 
którzy zawwyczaj okazują 


wielką odwagę... w uciekaniu przed Pogonią po wy” 
padku samochodowym, 


Przed sądem stazęła w charakterze świadka 


poszkodowanej, z podwiązaną i zbolalą głową, pani 


Zakrzewska, a obok niej sprawca niesz:zęśli wego 


et pora szofer z misji angielskiej Ignacy Łopaciń. | 


Tadeigz KARNIBAD 


MAZOWIECKA 3. 


Niniejszym komunikujemy, iż następujące firmy zaakceptowa- 
ły wszystkie nasze żądania, na skutek czego praca w takowych zo- 
sta 


l 
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Magistrat do dnia 10 lutego b. r. 


ta, 15 stycznia 1921 r. 


Nr. 14 


Ukazała się książka 


== Zygmunta Kisielewskiego == 


Siostra Marja 


Do n 
RZA 


Tlomaczenie jego przed sędzią przewodni 
cym 21 okręgu, p, Łopatio, robilo wraeżnie pasie 
smaczne przez swą lieszczerość i wywołalo oburze- 
nie na sali. że; x 

Nie on jest winien nieostrożnej karkotomnej ja- 
zdy, lecz sama poszkodowėna, Która na Krakow- 
skiem Przedmieściu, obok szpitala św, Rocha, zoba- 
czywszy dwa nadbiegające z różnych stron z szało- 
nym pędem samochody ,chcialą je ominąć i cofała 
Się tak mieostrożnie, że narazila szofera na... przy= 
kność słanięcia w charakterze oskarżonego w sądzie. 

O cierpieniach zaś lizycznych poszkodowanej — 
zapomniał snać wspomnieć, 

Świadek Skoraczewski poparł to oświadczenie 
złotoustego szofera, zeunając, że Krakowskie Przed- 
mieście, to nie Wązki-Dunaj i łatwo było. „omir 
wypadek“, zresztą szofer jechał z niezwykłą powol- 


| nością, l 
oskarżonego, adw, Szenwie, usprawte- 


ab 


AR, 


_ Obrońca l 
j dliwił szotera między innemi tem, że jest wytraw= 
| nym i doświadczonym od lat 10 zawodowcem, į że 
wina jest tu bezwględnie po stromie poszkodowamej, 
| która źle się orjentowaja w sytuacji... 
I Sąd jednak nie podzielił tego wniosku i skazał 
| szofera, wprawdzie przy uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących, na 3 dni bezwględnego arcsztu, 
— A czy nie można się okupić „gotówką“? — 
| pytał Ł., opuszczając smutnie salę sądową. 
— Nie, panie tohaterze — odpowiedziano mu; 
„Koza“ jest tu niezastąpiona, 
Pani Zakrzewska występuje obecnie z powódz- | 
twem o odszkodowanie w drodze oddzielnego postę- 
powania, 


ycia we wszystkic 


YJ uw WB ŻY 


z okazji urodzin A, G. mk, 15, af 


ROZKŁAD JAZDY 


Dyrekeja Kolei Państwowych w Warszawie, 


powiadamia, że poczynając od 15 Stycznia r. b. pociągi pośpieszne ! osobowe 
średniej kursować będą według następującego zmienionego rozkładu; 


Dworzec Warszawa Główna 


h księgarniach. 


M ZAB SOKOŁA ŚRO. - 
Teatr i Muzyka. 
Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro dramat E, Re 
s'anda „Orig“. 
Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Powzót' 
komedja Flersa i Croisset'a, 
Teatr Reduta gra dziś i jutro wieczorem dramat 
Rittnera „W małym domku“, 
Teatr Maly. Codziennie „Kid“, 
Teatr Nowości, Dziś „Królowa kinematogra- 
tu“, Jutro „Ewa”, j 
Teatr Dramatyczny, Dziś i jutro „Król wiamy- 
waczów* (Tajemauiczy Dżems), kom. w 4 aktach, 
Teatr Praski, Dziś i jutro wieczorem „Ciotka 
Karola“, i ; 
POKWITOWANIA, 
Na Robotniczy Wydział Opieki nad Dziećmi, 
Stańczykowski Stanistaw mk. 100. A. Szra 5 
mk, 50, Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. dr. Maj 
Ratyńskiej dr, Gane mik. 200. 
Na plebiscyt górno-śląski mk, 300, 
Na wpisy szkolne, 


A. G, z okazji urodzin mk. 100, Adela Nowejią 
b JE, 


komunikacji bezpo: 


odjazd przyjazdł 
z Warszawy | do Warszawy 
Eksp. Ne 3 I 4 Warszawa-Praga-Paryż ( 13 EŃ SER r) 20 
pon. środy, piąt.| pon. czw. sob. 
Posp. Ne 501 i 502 Warszawa-Łódź Poznań-Zbąszyn-Berlin 20 80 9 04 
„="N0TFA 5 Kraków-Lwów 13 50 16 10 
„ Ne718 $ Dęblin-Rozwadów-Lwów 18 50 10 30 
Osob. Ne 35 i 36 » Dęblin-Rejowiec-Lwów 8 55 18 35 
Posp. Ne 5i 6 5 Kraków 21 50 9 20 
Osob. Ne 13 i 14 k „) Sosnowiec 9 05 22 45 
» Ne 15 1 16 p z 5 18 46 8 50 
Posp. Ne 401 i 402 » Toruń-Poznań 21 29 7 50 
» Ne 403 i 404 » „ Gdańsk 20 GO 10 55 
Osob. Ne 411 i 414 5 „  Poznań-Tczew 7 23 22 OŚ 
s. NNAMAALE 5 „ Tczew 17 10 15 35 
„  Ne5I11514  „ — Łódź-Poznań 9 30 23 34 
$ Ne 31i 32 s Koluszki-Łódź Fabr. 19 15 10. 0u 
w Ne 611 i 612 Š Mława-Grudziądz 6 55 17 30 
> Ne 813 i 814 a Siedlce-Czeremcha-Lida-Wilno 18 05 12 85 
» Ne 8IL i 812 i w”. Brześć 23 20 10 05 
» Ne 7131 714 w Białystok: Suwałki 2L 00 9 40 
w. Ne 733 1 734 2 Tłuszcz-Łomża 14 40 11 45 
Dworzec Warszawa Gdańska. 
(tylko dla wojskowych) 
Osob. Ne 171 18 Warszawa-Kraków 23 25 10 50 
4 NESIS: KAdjG 4 Toruń-[czew 22 30 7 30 
» -_Na'515 1.516 Ą Kalisz-Poznań 22 00 6 35 
Miesz. Ne 761 i 762 % Białystok-Łosośna 12 00 17 30 
- Dworzec Warszawa Wschodnia: 
Osob. Ne 11 I 12 Warszawa-Dęblin-Granlca-Kraków 17 40 8 35 
Miesz. Ne 51 i 52 „ Granica 22 00 8 10 
Osob. Ne 921 i 922 x Dęblin 8 45 17 35 
Miesz. Ne 861 i 862 „ — Brześć 12 05 16 08 
Osob. Ne 817 | 818 e Łuków 16 30 7 30 


75-y raz Warszawa tańczy 


Konk Ur Se 


Magistrat miasta Piotrkowa ogłasza konkurs na 2 posady le- 
karzy: miejskiego i szkolnego. Pobory miesięczne dla każdego we- 
dle umowy do 10000 marek oraz deputaty urzędników magistrackich. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw i curiculum vitae przyjmuje 


wiedział o 


Kioby 


Biuro dzienników i 


dajsira 


ność 17. 
Wiek nieprzekraczalny 45 lat. 
Prezydent miasta AMTEAJĄŁÓ W 
przystępnych. 


Jan Walizg. 


bytu Jana Rajkowskiego 
proszony jest o podanie adresu: 


giny Gruszczyńskiej—/amość. 
kołodziejsko - stolarskie- 


go na prowincję poszu- 
kuje fabryka B-ci Margulies, Woi- 


na ubrania sprze- 
daż po cenach 
Niecała 7, m. 14, 
wprost bramy. Mieczysław 


Przegląd aktualny w 2- 
odslonach ze śpiewam 
I tańcami. 


mlejscu młody, kawaler, eners 


giczny, znający się si 
e 


Po togrodaik 


warzywnictwie, kwiaciarstwi 

pszczelnictwie, z kilkoletnią pr hy 

kiyką zagranicą poszukuję po zę 
Foltman, Dobr. 


ogłoszeń Re- 
dy od zaraz A. 
53, m. 53, 
POSZGKOJ fachowca drykićrą 
Ą bez kapitału, jak 
wspólnika, lub mogę wydzierżą4 
wić dwie tokarnie z siłą elek 


czną. Wiadomość: Leszno 2 
godz. 7—9, 4 


1. „Aliiance*, 10. Wincenty Gleichgewicht -= = SI e wia ŚKTAÓLIGAO 2” rzęsami Pasaka 

o a taaa dótdszemih ROGNE. P|CRICZOGIA. Ksiscarnia Wojnee. | Nagia Paama pa mamaynadh | dami na Imię Folkan Zoroziąj 
| 4. Expolit 13. M. Langbart UdŁUSŁENIK UROŚNE. ; | Bielańska 5. Na żądanie katalog warda 22— skiego w pociągu Warszawa-Si 
5 5. Express 14. Lewin, Bücher i Ska ITSEENI RET CZORT bezpłatnie. - brodawki i skorę zgru- |dlce. Uprasza się o zwrot dowo: 
t 8. Extrans 15. Ryszard Mittler i S-ka (i polskiego uczę; przy- S - r B DALISK białą na deszwach | dów, Widok 14, m. 16. „A 
"7. Elias Feigenbaum 16. Z. Pressburger i S-ka Arytaety » gotowuję na kursa 60 sarzedania wozy ref bezpowrotnie i bez jn USUWA f: iki wybór najmodniek 
_8. 1 Freider i S-ka 17. Transport rated | py Palliera, Nowo- Wiadomość w Adminla i R * |„Kdawiol* wyrob. 1 zYż La- jii szych kostjumów, pia 
> 9. Sz. Freiman i S-wie 18. „Wawel” grodzka 48. panika” Od 9 do 3, Wasz 7 = shpie ĆY kosy szczy, oraz moj bluzki, futr 
ne: sh p 5% e... ; c i , U | 
Pali w ASC mosh swoje gw: Buciki edt ppn pa oda Ra, wszystkie apteki i składy apu wyprzedaje Hoża 24 EDA 
Piezydjam Sekcji Eksgedyeying-transy. i Did BAIEŃ z totograty Ejea wicz, telef. 121-71, n 


|... Wydawca: Rada Nacz. P. P, S. 


przy Stow. Prac. Handl., Ziolna 25. 


daje „Kresówka”, plac Zbawicie- 
a. 


| 


noczeni portreciści*. Złota 16. 
n AAAA ANON NARAZ 


dtoaaig, 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


szafę dębową sprze- 
dam, Sliska 34—7. 


Rędaktór naczelny: "dr. É, Perl, 


